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piątek, 20 grudnia br. od­
ję t o  się ostatnie w  bieżącym 
“ pjni plenarne posiedzenie par- 
fLJaentu. Porządek dzienny był 

ładow any, tym nie mniej 
^  lęki intensywnej pracy de-
 towani potrafili wywiązać się

niego. W  telegraficznym 
■óde poinformuję, że podjęto 
awę o  małych przedsiębior- 
rach, uzupełniono ustawę o 
rwatyzacjl mieszkań. Depu- 
trani postanowili zreorganizo- 
ć komisję ds. badania dzia- 

4Ż jośd KGB na Litwie, two- 
ka c  ją z przedstawicieli posz- 

sgólnyćh frakcji.
Parlament powziął uchwały 
których uznaje państwowy 
podległość i postanawia na- 
izać więzi dyplomatyczne z 

— tymi republikami Związku 
— rieckiego: Białorusią, Kaza-

;tanem, Kyrgystanem, Tad- 
JSA ustanem, Turkmenistanem, 
(Uzbekistanem. Ponadto uznano 

del zależność Azerbejdżanu i Gru- 
(US

Ui *
[ 2QH SBSri jjYczoraj wstąpiłam do gabine- 
I lidera polskiej frakcji JL 

lCIEJKIANCA, który konty- 
„Ał)wał głodówkę. Powiedział, że 
 ̂ l9o samopoczucie jest nonnal- 

) o Kilka słów przekazał dja 
1 (Uśzych czytelników:
(tka — Ogłaszając głodówkę mia- 
I’ na myśli nie wybory dla 
ę  17 borów, ale’ żeby ludność mie- 

ająca w  rejonach wileńskim 
l ^olecznickim  miała, jak przy- 
?  sei w demokratycznym pań- 
■ nr ie, prawo wybierać i być 

braną, aby mogła przez 
- |^/ćh przedstawicieli wyrażać 
K wolę i sama decydować o  
[TTs/i/m losie. Uważam, że jeżeli 
L jej plecami decyduje się nie 

'watyzować 31,1 tys. ha zie- 
Utap1 oddając to faktycznie w 
Of, lStię miasta, jest to po prostu 

indaL Chcę powiedzieć swym 
lakom i wyborcom, że demo- 
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kracji trzeba bronić. Broniąc j 
demokracji na Wileńszczyźnie; ‘ 
bronimy jęj na całej Litwie.

Jak ju ż  informowaliśmy, j 
komisja pod kierownictwem E. ' 
Petrowasa zaproponowała ogło- 1 
sić wybory do solecznidclef 1 i 
wileńskiej] rad rejonowych po  
tyje, gdy kwestie te powtórnie 
na wniosek komisji zostaną ito - 
patracme w  Radzie Najwyższej 
p o  zalcończeniu półrocznego 
terminu bezpośredniego zarzą­
dzania (na początku marca 1992 
T.J. W  piątek alternatywną pro­
pozycję, w  której się proponu­
je  przeprowadzić wybory na 
Wileńszczyźnie 21 marca nastę­
pnego roku, w  imieniu frakcji 
polskiej zgłosił deputowany Z. 
Bałcewicz.

W  dyskusji zabrali głos prze­
wodniczący RN RL W . Lands- 
tergis, a także Z. Bałcewicz, J. 
Dringelis, J. Beinortas, Cz. Okiń- 
czyc, S. Kropas i in. 37 depu­
towanych przegłosowało za 
projekt zgłoszony przez komisję 
IL Petrowasa. Natomiast za 
propozycję polskiej frakcji opo­
wiedziało się 21 posłów,. 1 od 
głosowania się powstrzymał. Na 
ekranie komputera zauważono 
wyniki głosowania nieobecnej 
na sali deputowanej Z. Szliczy- 
te. Protestując przeciwko te­
mu, polska frakcja zażądała prze­
głosować wówczas, gdy "będzie 
na sali wielkie kworum. Jednak 
to się stanie dopiero w  styęz- 
niu, bowiem następne posiedze­
nie plenarne odbędzie się 12 
stycznia następnego roku. E. 
Petrowas zwrócił się do R. Ma- 
ciejkiańca, prosząc go o  zaprze­
stanie głodówki do czasu, kie­
dy parlament powróci do roz­
strzygania tej kwestii. Prosił o 
to również przewodniczący RN 
RL W. Landsbergis.

W  ostatniej chwili otrzymaliś­
my oświadczenie R. Maciejkiań- 
ca, które zamieszczamy óbiok.

Jadwiga BIELAWSKA

Listy W. Landsbergisa do przywódców WNP
19 grudnia przewodniczący Ra­

dy Najwyższej Republiki Lite­
wskiej W . Landsbergis przesłał 
list do przewodniczącego Rady 
Najwyższej Republiki Białorus­
kiej S. Szuszkiewicza. W  liście 
wyrażono zadowolenie, że pow­
stała Wspólnota Niepodległych 
Państw i, że obejmuje ona kiero­
wnictwo siłami zbrojnymi. „Jes­
teśmy mocno przekonani, że 
problem wcześniejszego wycofa­
nia wojsk Związku Sowieckiego 
z terytorium Republiki Litews­
kiej obecnie będzie rozwiązywa­
ny w  sposób konkretny**, głosi 
list

Stwierdza się w nim również, 
że Litwa zwróciła się już do kra­
jów  zachodnich z  propozycją u- 
dzielenia Rosji takiej pom ocy e- 
konomicznej, która przyczyniła­

by się do jak szybszego wycofa­
nia wojsk. Napomknięto o  se­
minarium Zgromadzenia krajów 
NATO, które odbyło się w  Wil­
nie, zapoznając z  problemami, 
jakie Litwa podnosiła na tym se­
minarium. w  liście akcentuje się, 
że wojska na terytorium Repub­
liki Litewskiej, nie powinny być 
przesuwane bez wiedzy i zgody 
rządu Litwy, kategorycznie wy­
powiada się przeciwko wszel­
kim kontaktom wojskowych ze 
zbrojnym .podziemiem bolszewi­
ckim.

W  liście przypomniano żąda­
nie Rady Państw Bałtyckich z 5 
października, aby do 1 grudnia 
1991 r. wycofać wojska ż trzech 
stolic oraz to, że poprzednie kie­
rownictwo ZSRR ignorowało to 
żądanie. Mówi się, że „kwestia

Posiedzenie ZG ZPL
19 grudnia w  siedzibie ZG 

ZPL odbyło się pierwsze posie­
dzenie nowo obranego Zarząd x  
Zarząd wyraził uznanie i popar­
cie dla akcji protestacyjnej po­
przez głodówkę prezesa frakcji 
polskiej RN RL p. Ryszarda Ma­
ciej kiaóca, protestującego prze­
ciwko pogwałceniu demokracji i  
praw człowieka w  stosunku do 
ludności polskiej.

Wystosowano proteit do Za­
rządu Litewskiego Radia i Tele­
wizji dotyczący projektów ziik 
widowania dotychczasowych pol­
skich audycji radiowej i telewi­
zyjnej, a także przerwania tran­

smisji Telewizji Polskiej.
Omówiono sprawy organiza­

cyjne. W  posiedzeniu wzięli u- 
dział przedstawiciele organiza­
cji społecznych. Niestety, nie 
wszystkie polskie organizacje 
społeczne wydelegowały swoich 
stałych pełnomocnych przedsta­
wicieli. Dlatego uprzejmie infor­
mujemy, że następne posiedzenie 
odbędzie się 7 stycznia o  godz. 
17.30. Prosimy o  przybycie przed­
stawicieli wszystkich polskich 
organizacji i stowarzyszeń.

Jan MINCEWICZ 
prezes ZG ZPL

. OŚWIADCZENIE

Na prośbę frakcji polskiej oraz komisji kierowanej przez E. Pe­
trowasa niniejszym oświadczam, te dzisiaj, 20 grudnia br. o  go­
dzinie 10 strajk głodowy czasowo zawieszam, wyrażając nadzieję, 
łe deputowani do Rady Najwyższej po wznowieniu obrad sesji ze 
zrozumieniem ustosunkują się do próśb moich wyborców.

Deputowany do RN RL Ryszard MACIEJKIANIEC

^ywiady Tworzyć system zbiorowego bezpieczeństwa
W  dniach 16— 10 grudnia br. w  salt konferencyjnej hotebi 

^  »Uetqwa" miało miejsce seminarium Zgromadzenia Parlamentar­
nego Rady Nordyckiej na temat „Konieczność bezpieczeństwa 
państw bałtyckich'1 z udziałem delegacji kraj ów -członków Zgro- 

<*e*e8acJl parlamentarnych z państw Europy Wschod- 
Inwe' , l  ^°*u l̂,ioweJ, obserwatorów z byłych republik radzieckich, 
w wojskowych szuba generalnego Sił Zbrojnych, dowództwa Pół- 

\Ltv noc“ o-Zach°dniej Grupy Wojsk Radzieckich. Wśród uczestników 
ggnptr znajdował się reprezentujący Polskę wicemarszałek Senatu, po- 
gprze-seł m  Sejm, członek komisji spraw zagranicznych w Sejmie 
mog^Pan ANDRZEJ WIELOWIEYSKL

... rzystaJąc z pobytu szanownego Gościa w  Wilnie, poprosi- 
^  U^rlnnL °  *K> e*en*c  «lę refleksjami na temat odbytego semlna- 
iyiac)1
H a r t1!r  J*k ocenia Pan dorobek 

dniowych obrad?
Lś44-2&" 062 wątpienia, miały one 

wagę. Państwa bałtyckie 
zały światu dramatyzm sy- 

w jakiej się znajdują z 
i na stacjonujące tu nadal 

Y1CZ łka bądź co bądź obcego już 
WL ^ twa. Nie ma potrzeby mó- 

że ruchy jednostek, brak 
ogloszey ch  o  ich liczebności są ele­
a r ^  tem niebezpiecznym i desta- 

W dokującym, wywołującym brak 
[ ania i wiarygodności strony 

-p -—Reckiej jako partnera w 
o wycofaniu wojsk. 

H^ztą, pojęcie , .strona radzie- 
jest dziś w ogóle poję- 

I mglistym i nieokreślonym. 
[ cież Związku Radzieckiego

piętro,

jako państwa praktycznie już 
nie ma. Z kim zatem toczyć 
wiarygodne rozmowy: z Rosją,
czy też z byłymi republikami 
radzieckimi dysponującymi ar­
senałem nuklearnym? A  prze­
cież te miałyby tyczyć spraw 
jakże niebłahych ,ł—  wycofania 
jednostek stacjonujących w Nad- 
bałtyce.
, — Generałowie wyraźnie się 
nie śpieszą...
. ’ . ~  Bo to leży w  ich intere­
sie. Nie chce się lm opuszczać 
latami zagrzanych miejsc. Tym 
bardziej, że z racji na głęboki 
kryzys gospodarczy w  Rosji 
brakuje środków na przeprowa­
dzenie tak kosztownej operacji 
jak wycofanie wojsk. Stąd wła­

śnie apele do państw bloku 
NATO ż prośbą o  sfinansowa­
nie budowy mieszkań wracają­
cym oficerom, koszar żołnie­
rzom, o  pomoc w  rozstrzygnię­
ciu całego wachlarza z tym 
związanych spraw socjalnych, 
które wielokrotnie padały z 
ust przedstawicieli NadbałtykiŁ 
zabierających głos w wileńskim 
seminarium.

—  Czy aby znalazły rezonans?
—  Blok NATO gotów jest 

udzielić finansowego wsparcia 
na te cele, w zamian, oczywiś­
cie, za gwarancje bezpieczeństwa 
w regionie Morza Bałtyckiego.

—  Co było tematem wystąpie­
nia Pana na seminarium?

— Przede wszystkim przedsta­
wiłem stanowisko Polski co  do 
omawianego zagadnienia, albg- 
wlem jest ona żywotnie zainte­
resowana stabilnością sytuacji 
u swych wschodnich rubieży, jak 
też w regionie Bałtyku. Spro­
wadza się oho m.in. do elimi­
nacji broni jądrowej z akwenu 
Morza Bałtyckiego, zakazu 
wchodzenia na wody Bałtyku 1 
zawijania - do portów okrętów 
z bronią jądrową, coroczną in­
formację o  stanie sił zbrojnych* 
ustalanie regulaminów ćwiczeń

1 manewrów z udziałem obser­
watorów.

Popierając ze wszech miar 
wycofanie wojsk radzieckich z. 
terytoriów Litwy, Łotwy i Esto­
nii, stwierdziłem, iż miałby być 
to dopiero wstępny warunek 
do stabilizacji. Równocześnie 
bowiem poprzez wzajemne poro­
zumienia poszczególnych kra­
jów tworzyć trzeba system zbio­
rowego bezpieczeństwa. Są
wszelkie przesłanki, by z
państw położonych wokół Bałty­
ku zbudować mocny filar poko­
jowego współistnienia w  Eur«>- 
pie.

Ład europejski —  jak pod­
kreśliłem w  przemówieniu — 
nie jest do pomyślenia bez za­
gwarantowania demokracji we­
wnątrz krajów Europy Wscho­
dniej, które jeszcze tak niedaw­
no miały autorytarne rzędy. 
Demokracji w możliwie najszer­
szym tego słowa znaczeniu, kie­
dy to decyduje wola większości, 
tworząc system prawny, aczkol­
wiek na równi respektowane są 
prawa mniejszości, jak tego 
wymagają. normy pożycia w 
cywilizowanym świecle.

— W  wolnej Litwie, niestety, 
nie zawsze ma to miejsce. Czy

wymaga odpowiedzi nowego kie- 
rownictwa".

W  liście Odnotowuje się, że 
możliwość przeprowadzenia, ins­
pekcji baz znajdujących się 
wciąż na terytorium Litwy, p o ­
czyniłaby się do ‘ wytworzenia 
atmosfery zaufania i pozwoliłaby 
Republice Litewskiej być całko­
wicie odpowiedzialną za swe 
zobowiązania w  sprawie nieroz­
przestrzeniania broni jądrowej. 
W  liście mówi się również, że 
ZSRR, który okupował w 1940 
roku Litwę, przywłaszczył cały 
sprzęt wojenny i uzbrojenie na­
leżące do Republiki Litewskiej. 
Powinno to być obecnie zrekom­
pensowane według możliwości 
współczesną bronią i sprzętem.

Jak poinformował na brieffin- 
gu 20 grudnia w Radzie Najwyż­
szej rzecznik prasowy Rady Naj­
wyższej Audrius Ażubalis, listy 
o  analogicznej treści wysłano do 
prezydenta Rosji B. Jelcyna, 
prezydenta Ukrainy L  Krawczu­
ka i prezydenta Kazachstanu N. 
Nazarbajewa.

Wymiana listów
WARSZAWA. Jak poinformo­

wało biuro* prasowe Belwederu, 
prezydent Polski Lech Wałęsa 
wysłał list do przewodniczącego 
Rady Najwyższej Litwy W. 
Landsbergisa, w  którym porusza 
ważne dla stosunków litewsko- 
polskich problemy.

WILNO. 20 grudnia przewod­
niczący Rady Najwyższej Re­
publiki Litewskiej W. Landsber­
gis. przyjął chadge d‘affaires ad 
interim Polski na Litwie Mariu­
sza Maszkiewicza.

W . Landsbergis wręczył od­
powiedź na list prezydenta Pol­
ski Lecha Wałęsy, w  którym po­
rusza się ważne problemy sto­
sunków litewsko-polskich.

dotarła do Pana wiadomość o 
tysn, że deputowany do Rady 
Najwyższej Republiki Litew­
skiej, przewodniczący frakcji 
polskiej w  parlamencie Ryszard 
Maciej klanlec rozpoczął głodów­
kę na znak protestu ze zwleka­
niem rozpisania nowych wybo­
rów do samorządów na Wileń­
szczyźnie i Jak to Pan ocenia?

  Wielce zaniepokoił mnie
ten fakt Stosunki Litwinów i 
Polaków na Litwie naprawdę 
ostatnimi czasy są dalekie od 
poprawnych. A  przecież to jest 
tak oczywiste, że każdy ma 
prawo do wolnego żyda w 
swojej Ojczyźnie. Trzeba rozsą­
dnie zmniejszać poczucie zagro­
żenia, które Istnieje u obydwu 
stron: Litwini boją się, ^  Pola­
cy mogą rozbijać im państwo, 
a Polacy — zamachów na ich 
stan posiadania 1 ograniczan.a 
możliwości rozwoju. Najiepszym 
sposobem na poprawę sytuacji 
w  tym zakresie jest zarówno 
unikanie nowych konfliktów jak 
też cierpliwe stwarzanie W  
współpracy i wzajemnego zrozu­
mienia.

  Dziękuję za wywiad, skła­
dając Panu najlepsze 
okazji Swlfll Bożego Narodzenia 
1 Nowego Roku.

Rozmawiał 
Henryk MAŻUL
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K. Skubiszewski: „Nie ma stosownej atmosfery do wizyty na Litwie"
WARSZAWA, (kor. ELTA). 

Przed odjazdem do Belgii mini­
ster spraw zagranicznych Polski 
Krzysztof Skubiszewski spotkał 
się z dziennikarzami. Wiele 
pytań dotyczyło stosunków Lit­
wy i Polski. Gdy poproszono go 
o  wskazanie terminu swej wizy­
ty na Litwie, szef dyplomacji 
polskiej podkreślił, te „chciałby 
pojechać jak najprędzej, jed­
nakże na razie nie ma stosow­
nej do tego atmosfery". Mini­
ster dodał, że oczekuje od 
władz Litwy „postępowania, od­
powiadającego normom euro­
pejskim i wymogom naszego 
przyjacielskiego współżycia",, 
przypomniał kwestię samorzą­
dów rejonów wileńskiego i so- 
lecznickiego. Zdaniem ministra, 
niektóre wydarzenia jeszcze 
bardziej pogarszają atmosferę. 
„Do terytorium miasta Wilna 
włączono tereny rejonu wileń­
skiego, które przed wojną sta­
nowiły własność Polaków —  po­
wiedział minister. —  Ziemia na­
leżąca do miasta nie ulega pry­
watyzacji i to odbiera Polakom 
prawo uregulowania spraw wła­
sności". Minister wyraził za­

niepokojenie, jak on powie­
dział, z powodu, istniejących pla­
nów nietransmitowania na W i­
leńszczyźnie I programu Telewi­
zji Polskiej, zaprzestania nada­
wania polskich audycji w  pro­
gramie pierwszym Telewizji Li­
tewskiej. „To bardzo znaczący 
krok wstecz i w  żaden sposób 
nie mogę pojąć, dlaczego tak 
dyskryminuje się społeczeństwo 
polskie" —  powiedział minister 
i podkreślił, że t.są to bardzo 
złe wiadomości w  tym czasie, 
gdy cała Europa wiele uwagi 
poświęca kulturze, językowi 
mniejszości narodowych, moż­
liwościom korzystania ze środ­
ków masowego przekazu**.

Na zakończenie K. Skubiszew­
ski podkreślił, że w  polskiej po­
lityce zagranicznej Litwa zaj­
muje pierwszoplanowe miejsce 
i powiedział, że spodziewa się, 
iż stosunki litewsko-polskie bę­
dą się układały dobrze.

KOMENTARZ DYREKTORA TV

Kor. ELTA w  Wilnie poprosił 
zastępcę dyrektora generalnego 
Radia i Telewizji Litwy, dyrek-

POZOSTANIE MINISTREM
Minister spraw zagranicznych 

Polski Krzysztof Skubiszewski 
pozostanie na swym stanowisku 
— poinformowało biuro prasowe 
przy prezydencie Polski.

19 grudnia w  pierwszej poło­
wie dnia Radio Polskie podało, 
że K. Skubiszewski odrzucił pro­
pozycję premiera Jana Olszew­
skiego pozostania na stanowisku

szefa dyplomacji zagranicznej 
Polski, oświadczając, że pragnie 
powrócić do prący naukowej.

Po południu K. Skubiszewskie­
go przyjął prezydent RP. W  to­
ku spotkania wyraził on zgodę 
na propozycję Lecha Wałęsy 
wejścia w  skład nowego gabi­
netu ministrów kraju.

Pojutrze -  spektakl wigilijny
WILEŃSKIEGO POLSKIEGO ZESPOŁU TEATRALNEGO

...Przygotowali ten spektakl w 
zawrotnym tempie —  tuż po po­
wrocie z II Spotkań Polskojęzy­
cznych Zespołów Teatralnych w 
Krakowie, w  których to spotka­
niach brali udział. Codziennie, 
w salce swego Klubu —  Pracow­
ników Medycyny —  odbywają 
teraz próby. Pracują nad no­
wym spektaklem pt. „Wigilia w 
Usolu" —— ku czci kanonizowa­
nego w  listopadzie br. w  Rzy­
mie świętego Litwy' i Polski Jó­
zefa (Rafała) Kalinowskiego.

...Taka wigilia w  Usolu —  po 
stłumieniu powstania 1863 r. 
rzeczywiście się odbyła, z udzia­
łem znanych uczestników, po­

staci historycznych —  skazań­
ców  na ciężkie roboty katorżni­
cze. Największa i niespotykana 
dotąd nigdzie wigilia na świe­
cie, z udziałem blisko 400 osób. 
Był na niej również Józef Kali­
nowski...

Wileński Polski Zespół Tea­
tralny przygotował ten spektakl 
w oparciu o  publikacje wspom­
nień zesłańców, ich utwory poe­
tyckie, które... nie straciły i 
dziś na sw ojej aktualności.

Oprawą muzyczną do tego 
przedstawienia są utwory (ze 
„Śpiewnika domowego*') Stani­
sława Moniuszki oraz kolędy.

—  Spektakl ten przygotowaliś-

tora telewizji Algirdasa Kausz- 
pedasa o  skomentowanie twier­
dzeń polskiego ministra o  pro­
gramach w  telewizji.

—  Powstająca telewizja Lit­
w y Wschodniej swe programy 
będzie nadawała na tym samym 
kanale decymetrowym 38, co  i 
Warszawa, jednakże będzie 
działo się to w  czasie, gdy w  
republice nie transmituje się 
Polskiej TV —  wyjaśnił A . Kau- 
szpedas. —  Nowa stacja więk­
szą uwagę będzie poświęcała 
mieszkańcom republiki innych 
narodowości, jednocześnie przej­
mie nadawany dotąd w  Telewi­
zji Litewskiej program w  języ­
ku polskim, mianowicie emisję 
wiadomości o  godz. 19.10 i nie­
dzielne „Rozmowy Wileńskie". 
W  zarządzie mieliśmy zasadniczą 
rozmowę z autorami tego pro­
gramu w sprawie jednostron­
nych informacji, ale wcale nie 
zamierza się go  eliminować.

W  ogóle polskie programy nie 
tylko nie zostaną skrócone, ale 
w przyszłości będzie możliwość 
ich rozszerzenia.

Może się zdarzyć, że audycje 
TV Litwy W schodniej, które 
będziemy oglądali po nowym 
roku. wejdą na program war­
szawski, ale spodziewamy się« 
że sytuacja w sprawie wzajem­
nych więzi, współpracy wyjaśni 
się podczas przyszłego spotka­
nia ź kierownictwem Telewizji 
Polskiej. Nie odrzuca się możli­
wości, że transmisja TV z W ar­
szawy będzie włączona od same­
go rana, podczas gdy teraz tyl­
ko w godzinach popołudniowych.

(ELTA)

my z myślą o  tym, żeby cała 
sala widowiskowa, publiczność 
uczestniczyła razem z nami. 
Tym pomostem wiążącym bę­
dą —  i wspólne przeżycia, i 
śpiewane kolędy, i... przełamy­
wanie się opłatkiem. Zaprasza­
my wszystkich —  mówi reżyser 
tego przedstawienia, pani Lilija 
Kiejzik.

Tym prapremierowym spektak­
lem świątecznym Zespół zam­
knie rok. bieżący. Parę lat temu 
dał na wigilię Mickiewiczow­
skie „Dziady". Tego rodzaju 
przedstawienia stały się w tym 
teatrze już piękną ‘tradycją.

„W igilia  w  Usolu" odbędzie 
się w  poniedziałek, 23 grudnia 
br. o  godzinie 19 w  Sali Kino­
wej Wileńskiego Pałacu Pracow­
ników Sztuki (plac Daukanto 5 
w pobliżu Uniwersytetu Wileń­
skiego).

DO REDAKCJI „KURIERA WILEŃSKIEGO"

Oświadczenie

Uwaga, wybierający się za granicę
"Obecnie, wyruszając Za gf&ni* 

cę tymczasowo się posługujemy 
sowieckimi paszportami zagra­
nicznymi.

Informujemy, że od 1 stycz- 
nia 1992 r. służby graniczne 
ZSRR nie będą uznawały za 
ważne wszystkie sowieckie pasz­
porty zagraniczne —f  służbowe i

dyplomatyczne, o  ile nie zosta­
ną ponownie zarejestrowane, 
czyli mają być specjalnie ozna­
kowane przez Departament Kon­
sularny MSZ. MSZ RL paszpor­
ty służbowe ponownie zareje­
struje w  trybie roboczym w De­
partamencie Konsularnym, aby 
do chwili wprowadzenia pasz-

S P O R T
PEŁNY OKTET

Piłkarska reprezentacja Nie­
miec zdobyła ostatnią z 8 prze­
pustek na turniej finałowy mis­
trzostw Europy-92, jaki w roku 
przyszłym rozegrany zostanie w 
Szwecji, zwyciężywszy minionej 
środy reprezentację Luksemburga 
— 4:0. Niemców, zadowalał na­
wet remis, ale oni potraktowa­
li to spotkanie bardzo poważnie, 
ściągając własne posiłki z zagra­
nicznych klubów. Dzięki dwóm 
punktom aktualni mistrzowie
świata zgromadzili łącznie 10 -
piet, o  punkt więcej niż druga 
w tabeli Walia.

W  ten sposób znany jest peł­
ny oktet drużyn, jakie zagrają 
w turnieju finałowym. Są to 
Anglia, Francja, Holandia, Nie­
mcy, Szkocja, Szwecja, ZSRR j 
Jugosławia. Co prawda, w przy­
padku dwóch ostatnich UEFA za­
czyna mieć wątpliwości, czy aby 
do wyznaczonego na 17 stycznia 
1992 roku losowania grup fina­
łowych zachowają się one jako 
państwa. Niewykluczona jest

decyzja, że w  zamian mogą wy­
stąpić drużyny, jekie zdobyły w 
grupach III i IV drugie miejsca 
—  W łochy oraz Dania.

IDĄ IGRZYSKA

Wszystko wskazuje na to, że 
Biała Olimpiada w Albertville 
będzie miała rekordową obsadę. 
Jak ostatnio poinformowano, 
chęć wzięcia udziału w  zmaga­
niach na śniegu i lodzie wyrazi­
ły 62 kraje, podczas gdy w Cal­
gary liczba startujących wyno­
siła 57. _ •

Litwę —  jak wiadomo, będzie 
reprezentował narciarsko-biath- 
lonowy kwartet: W . Wenciene, 
K. Stroliene, R. Pana was i G- 
Jasinskas.

Gospodarze tymczasem zapina­
ją przygotowania na ostatni gu­
zik. Przewodniczący komitetu 
organizacyjnego, znany w nieda­
lekiej przeszłości narciarz-alpej- 
czyk J.-C, Killy wyraził zadowo­
lenie z ich przebiegu. Bilety idą 
jak woda. Z  800 tys. sprzedano 
już 600 tys. Na Igrzyska przyje- 
dzie najprawdopodobniej 2300 
sportowców.

Padnie z pewnością też re­

kord uczestnictwa w Igrzyskach 
Olimpijskich w  Barcelonie. Jak 
dotąd zgłosiło się 165 krajów. 
Jeśli wszystkie stawią się na 
starcie, liczba ta będzie o  5 
większa niż przed 4 laty w  po­
dobnej imprezie w  Seulu.

W  kłopotliwej sytuacji znaj­
duje się Litwa, mając wielu 
sportowców godnych występu' 
w  Barcelonie. Tymczasem, jak 
dotąd delegacji litewskiej przy­
dzielono tylko 35 miejsc. Co 
prawda, trwają intensywne kon­
sultacje - z przedstawicielami 
MKOI w sprawie zwiększenia 
puli, a ostateczne decyzje zapa­
dną w styczniu podczas wizyty 
na Litwie delegacji MKOI z 
przewodniczącym J.-A. Sama­
ranchem na czele.

Prezydent MKOI wyraził wiel­
kie zaniepokojenie sytuacją po­
wstałą w wyniku rozpadu Związ­
ku Radzieckiego, likwidacji pań­
stwowego komitetu sportu. Za­
proponował on przybyć do Lo­
zanny przedstawicielom 12 by­
łych republik, by omówić kwe­
stie flagi i hymnu tego państwa 
podczas Igrzysk Olimpijskich w 
Barcelonie.

portu obywatela RL zapewniona 
była możliwość udania się za 
granicę w  sprawach służbo- 

, wych.
Adres Departamentu Konsu­

larnego w  W ilnie —  ul. Akme- 
nu 6, tel. 65-98-62.

Wydział Informacyjno- 
Prasowy MSZ

12 grudnia 1991 r. odbyło się 
posiedzenie Zarządu ds. Telewi­
zji, pełniącego funkcję rady nad­
zorczej, w  której skład wchodzą 
przedstawiciele różnych środo­
wisk. Obecne też było Kolegium 
Redakcyjne RTV. Omawiano 
pracę programów TV w  języku 
polskim. Ostatnio ich objętość 
wynosiła około 2 godzin tygod­
niowo. Składały się na to co­
dzienne 10-minutowe wiadomoś­
ci -— „Studio Polskie" (prócz 
sobót) oraz 60-minutowy maga­
zyn niedzielny „Rozmowy wi­
leńskie". Do chwili obecnej pro­
gramy te prowadziły trzy osoby 
(trzecia od  lipca br).

W  trakcie posiedzenia najwię­
cej do powiedzenia mieli dzia­
łacze „W ilnii" —  I. Szimelionis,
E. Gecziauskas, R. Klimas, choć 
reprezentowali oni różne orga­
nizacje. Rozmowa dotyczyła 
przede wszystkim aspektu poli­
tycznego. Przedstawiono koronne 
„zarzuty" historyczne, poczyna­
jąc od  najdawniejszych czasów 
unii Litwy z Polską, przypom­
niano Piłsudskiego i  Żeligowskie­
go, „wrogą dla Litwinów działal­
ność AK", poddano krytyce o - 
becny rząd Polski i politykę mi­
nistra Skubiszewskiego, iż „za­
nadto się angażuje nie w swoje 
sprawy.", zarzucono stosowanie 
polskich form gramatycznych w 
nazewnictwie miast i miejsco­
wości, np., że nie mówimy „W il- 
nius", podkreślając „odwieczna 
stolica Litwy*'.

Kategorycznie potępiono u- 
dział w  audycjach deputowanych 
Polaków do Rady Naj wyższej 
Litwy, jak też wszystkich pozo­
stałych działaczy organizacji po­
lskich, którzy podnosili proble­
my niezgodne z opinią „W ilnii".

Inne zarzuty bynajmniej nie 
były mniej dziwne: bo, dlacze­
go p. Landsbergis z  okazji ot­
warcia ambasady polskiej w 
W ilnie mówił w  moim reportażu 
z uroczystego koktajlu po pols­
ku, dlaczego po wypowiedziach 
Polaków nie ma opinii Litwinów, 
które by  prostowały „wrogie 
Litwie treści' Polaków". Zapom­
niano o  jednym, że w  innych 
programach litewskich robi się 
to niemal na okrągło, a więk­
szość spraw polskich załatwia 
się bez udziału strony zaintere­
sowanej.

W  sumie według działaczy 
„W iln ii" programy polskie są 
antylitewskie, jątrzą stosunki 
polsko-litewskie i sprzyjały... pu­
czowi (!). Podobnie oceniono, 
choć nie wiem dlaczego właśnie 
przy tej okazji, działalność ga­
zet polskich i innych organizacji. 
Potrzeba było dwóch godzin, by 
stwierdzić, że mój udział w  tych 
programach był nie tylko szcze­
gólnie szkodliwy, lecz i „niekom­
petentny"... Niestety, nikt z o- 
becnych na sali pracowników te­
lewizji nie zdobył się na kon­
kretną i inną ocenę, i tylko w 
kuluarach wyrażano mi żal z 
takiego rozwoju sytuacji.

A  teraz kilka słów o  sobie. 
Po wypadkach styczniowych sam 
każdego dnia w  ciągu prawie 
dwóch miesięcy prowadziłem 
programy Niepodległej Litwy, 
w tamtych czasach narażając się 
na niebezpieczeństwa, a nawet 
ryzykując życiem. Drugi praco­
wnik był chory. Zyskałem wów­
czas wiele słów uznania. Dziś w 
warunkach realnej niezawisłoś­
ci to wszystko poszło w  niepa­
mięć.

Zawsze byłem stronnikiem po­
rozumienia polsko-litewskiego,

czego dałem dowód w pro^ 
mach i dziesiątkach w ywflP 
na całym świecie. M ój głos 
ten temat niejednokrotnie T ĵ j 
brzmiewał w  audycjach Pot 
go Radia, BBC, Głosu Am< 
przemawiałem na W iecu Bad 
ckim w Sztokholmie. Już w< 
niej moja działalność była pi 
miotem zainteresowania, ptzez 
byłem narażony na szyi 
Nie spodziewałem się więS 
w  warunkach rodzącej się 
mokracji Zarząd ds. Teta 
zaproponuje Dyrekcji zwolni* 
mnie z zajmowanego stan* 
ka, przedstawiając tak m|ffl 
argumenty.

Od ponad 20 lat jestem dflJ f 
nikarzem. Pracowałem w 
d e , kierowałem polską sekS  
Radia Litewskiego, byłem $jK  
życielem programów polskich® 
TV Litewskiej. Ponadto uprawjfl 
działalność wydawniczą — j j «  
redaktor niezależnego p o ls l^ I  
pisma „Znad W ilii", zawszelt9| 
że walczyłem z przejawami,'«  
cjonalizmu i totalitaryzmu. 
tematy poruszałem rów nie^H  
swej twórczości literackiej! M  
tem autorem trzech tomikjfl 
poezji, m oje utwory weszły^B 
różnych antologii). Za swą dja 
łalność polityczną, p u b licy stk i 
i  twórczą zdobyłem kilkanafcfl 
nagród, w  tym międzynarodoj* 
Dlatego zarzut co do braku kol 
petencji kompletnie mnie zasil 
czył

Jeszcze jedna ważna spm l 
Otóż, w  czasie „sądu" zabrali 
polskiego głosu. Nie uczestnij 
nikt ze społeczności polski! 
Nie zapytano opinii widzówSI 
których bezpośrednio adresową! 
jest program, czyli Polaków^! 
ty od nich do mnie, recenzje! 
prasie nielitewskiej świadcaj J  
pełnie o  czymś innym. Progia! 
zalecono „zreorganizowaćafl 
znaczną ich część przekazali 
gestii redakcji tzw. „Televl 
Litwy W schodniej".

Zdaję sobie sprawę z tego,! 
w  programie są usterki, wynSl 
jące z ogólnego kryzysu | etaj 
przejściowego, czy też ewentl 
nie uchybienie zawodowe. 
to już inna kwestia, któren! 
poświęcono miejsca. Góios! 
podporządkowanie sobie pron 
mów, rozprawienie się z „nie! 
godnymi" . Dlaczego te pieni 
skrzypce odegrali w  tym lud! 
nie wchodzący do zarząduiM

Bez względu na to, jak p i  
czy się rozwój sytuacji —  aj 
to w  odczuciu moim i Polan 
na Litwie kolejny skandal i I  
wymierzony mniejszościom dv 
dowościowym —  uważam. H  
znieważono moją godność n# 
dową, zniekształcono wyobjfl 
nie o  prawdziwym o b liczu ! 
dagowanych przeze mnie piofl 
mów. Kategorycznie odrzufl 
oszczercze zarzuty. Uważaifll 
za pretekst, by rozprawićJH 
ludźmi, którzy pragną p o p ił 
stosunków polsko-Iitewskiq g|  
też pracować na zasadach 
kratycznych dla swych rodąl®

W  obliczu b e zw z g lę d n e j 
gonki, oszczerstw i gróżbj sM 
szony jestem szukać pomotyl 
parlamencie, organizacjach 9  
dzynarodowych, czy nawet ®  
gą sądową walczyć o  swojejH 
wa.

Ponieważ Zarząd ds. T ele^  
podlega Radzie Najwyższej 
którzy mają własną o p in ii^  
szę kierować listy | telegra?#! 
Rady Najwyższej Litwy. 9

Romuald M lE C ZK O w fl

OD REDAKCJI: Redakcja zapoznała się z oficjalni*
protokołem posiedzenia Zarządu RTV. W  rzeczy sa0O
zarzuty, o  których pisze R. Mieczkowski, zostały mu P °f»i
wionę. Cóż, ile jest ludzi, tyle zdań. Nie mamy własnych sądjj
Co do wywiązywania się ze służbo wy d i  obowiązków, ale zgadj 
my się i popieramy autora w  jego stwierdzeniu, 11 szkoda, ł e i  
spytano polskiego widza Wileńszczyzny o ocenę programu, kt^lj 
mu jest wszak specjalnie przeznaczony.

Jednocześnie nie bardzo rozumiemy celowości funkcjonoi@9 
„Telewizji Litwy W schodniej". Po co  zamiast Integracji do gM  
nego programu tworzyć jakiś oddzielny twór? Czy nie pa®% 
tu „autonomią"? J l n

I jeszcze o  Jednej sprawie chcemy wspomnieć. Otót 
RTV zobowiązał „Telewizję Litwy Wschodniej** (dyrektor I. m ,  
lelkis) transmitować audycje w języku polskim, k lerow a n ejjj 
mieszkańców Litwy Wschodniej na kanale, na którym obe** 
odbywa się retransmisja programu Telewizji Polskiej.
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Mr.

Czas rozważań i pracy
W  warsztatch mechanicz­

nych gospodarstwa rolnego 
„Sawicziunai" w rejonie wi- 

L leóskim ujrzałem od lat zna-
jomy obrazek: kilku mecha- 

>ł0s nizatorów parało się remon-
fe tern sprzętu technicznego.
^  —  Czy do własnego trak-
^  tora? — ■' zapytałem krzątają* 
B*i cego się koło potężnego 

l^c^l T-150 mechanizatora Mie- 
[j1™  czysława Sobolewskiego.

—  Tak —  powiada —  do 
mego. Dopiero później się 

c zorientował, że określenie 
jlęJ „własnego" nabrało obecnie 
ilniJ innej treści. Ze  chodzi o 
uioi własność prywatną. 
taą  Opowiedział więc, że za­

mierza odzyskać 17 hekta- 
da rów ojcowizny. Już złożył 
w podanie do gminnej służby 

Sel rolnej, czeka na decyzję, 
j  Czy zamierza sam gospoda- 

rzyć na roli?
—  Trudno się tego podjąć 

sv w wieku przedemerytalnym.
-Gi Pracowałem w gospodar­
ni! stwie ojca, wiem ile wszy­

stkiego trzeba. Gdzie i w 
a jaki sposób nabyć sprzęt 
i techniczny, zabudowania, 

bydło? A  przecież nie ja je- 
^1 den o to zabiegam. Czy dla 

wszystkich wystarczy? Nie. 
Na razie musimy radzić ja- 

* koś inaczej.
To, że rolnicy poważnie 

a Tozważają, w jaki sposób 
gospodarować na ziemi, zro­

zumiałem i w czasie innych 
rozmów. Wszyscy złożyli 
podania o zwrot ziemi, lecz 
nie każdy waży się na jej 
samodzielną uprawę.

—  Aby podjąć się tego, 
trzeba mieć rozmaity sprzęt

- 5— mówili. —  Tymczasem
- niedużych maszyn, przy­
stosowanych do potrzeb 
farmerskich, nie ma. Zaś za 
kombajn „Don", nabyty w 
tych dniach, gospodarstwo 
zapłaciło około 100 tysięcy 
rubli, czyli wartości 100 tqn 
zboża. Takie wydatki dla 
początkujących są wprost 
niemożliwe.

Cóż, mają nad czym się 
zastanowić przyszli ferme- 
rzy. Chyba dlatego miesz­
kańcy wsi poszukują innych 
dróg.

—  ‘Byłem w kołchozie me- 
chanizatorem —■ powiedział 
Wytas Jarusewiczius. —  Po 
osiągnięciu wieku emery­
talnego zaprzestałem pra­
cy. Kilka lat temu nabyłem 
traktor T-40 bez kabiny. 
Lecz uprawiałem nim dzia­
łkę przyzagrodową. Có pra­
wda, dopomagał mi syn, 
kołchozowy mechanizator 
stosując też inny sprzęt te­
chniczny. Sądzę, że przy 
pomocy gospodarstwa będę 
w stanie uprawić trzy hek­
tary.

W . Jarusewiczius pocho­

dzi z rejonu kaisziadorskie- 
go i może dlatego myśli 
tylko o trzech hektarach. W  
gospodarstwie bowiem już 
nie pozostało wolnych grun­
tów. Na cały areał użytków 
rolnych —  niemal 3000 hek­
tarów —  złożyli podania jej 
prawowici właściciele i 
spadkobiercy —  około 400 
mieszkańców wsi. Ponadto 
20 podań zgłosili mieszkań­
cy miasta, którzy z różnych 
powodów w latach ubiegłych 
opuścili rodzinne strony, 
lecz nie chcą rezygnować z 
ojcowizny. Zatem więk­
szość ma możność otrzyma­
nia właśnie 3-hektarowej 
działki. O większych gospo­
darstwach fermerskich na 
razie trudno marzyć.

A  więc można wywniosko­
wać, że sprawa prywatyzacji 
ziemi została w gruncie roz­
wiązana. I to, że poważnie, 
bez pochopnych decyzji, 
rolnicy obmyślają swe pla­
ny na przyszłość —  jak up­
rawiać własną ziemię —  
świadczy jaką wagę do te­
go przywiązują. Przecież to 
decyduje o ich przyszłym 
losie, dobrobyćie.

Należy zaznaczyć, że do 
uświadomienia wagi prze­
prowadzanej reformy rol­
nej przyczyniła się aktyw­
na działalność pracowni­
ków administracji. Odwie­

dzili oni emerytów, innych 
członków kołchozu, którzy 
ze względu na stan zdrowia 
nie mogli osobiście złożyć 
podania w gminie. Odbyły 
się -też zebrania wiejskie. 
Więc każdy mógł skorzy­
stać z prawa do należnej 
mu ziemi.

Teraz w gospodarstwie 
rozpoczęła się bodaj naj- 
odpowiedzialniejsza praca
—  przygotowanie do podzia­
łu mienia byłego kołcho­
zu. Ocenia się je na 26 
milionów rubli. Jak podzie­
lić je sprawiedliwie, jedno­
cześnie zapewniając użyte­
czne wykorzystanie budow­
li, maszyn rolniczych?

Nie jest to sprawa łatwa- 
Bo, jak na przykład podzie­
lić ten sam „Don", 6  którym 
wspomniałem, przestrzega­
jąc zasad sprawiedliwości i 
wydajnego wykorzystania 
maszyny? Przydzielić jedne­
mu —  dwóm? Co z niego? 
Jeszcze trudniej zadecydo­
wać o fermach hodowla­
nych. Więc i administracja, 
i sami rolnicy poszukują ta­
kich możliwości. Większość 
rolników jest zdania, że ta­
kie mienie należy podzie­
lić tylko w ocenie pienięż­
nej. Niech każdy wie ile 
mu, uwzględniając staż 
pracy, inne warunki, przypa­
da w kwocie pieniężnej ta­
kich wartości. A  jak korzy­
stać ze swej części majątku
—  niech sam decyduje. Je­
dni mogą założyć stowarzy­
szenie rolnicze i korzystać

ną, że bardzo dużo 
osób, nawet ze środo­

wi wiska kulturalnego jeździ 
rl  dziś na saksy. Przeważnie do 
ijfl trzech krajów —  Polski, Fin- 

landii i Turcji. Wozi się tam 
wódkę, papierosy, perfumy 
francuskie, różne inne dro- 

a[ a biazgi. Opłaca się, bo nawet 
przy minimalnych cenach, 
jakie tam dają za nasze to-

* wary można kupić za uzys­
kane pieniądze dolary, mar- 
ki niemieckie, japońskie tele­
wizory, kombajny do kuchni 

e itp.
A  więc wykupuje się bilet 

|p na tzw. „turnusy handlowe"
7. i jedzie się autokarem do 
9  Polski, Finlandii, statkiem —  
nil do Turcji. Na jeden dzień, 

bo pozostałe trzy przeznacza 
ii  się na samą podróż. Bardzo 

>1 niewygodną. Ale powrót jest 
radosny, bo się przywozi te- 
lewizorek japoński, dolary, 
które sprzedane po ponad 
100 rb. (oficjalny kurs Ban- 

3‘ ku Litewskiego) zwracają 
wszystkie wydatki na podróż 

ę  z nadwyżką.
■i Te wszystkie rzeczy, które 

się wywozi za granicę są w 
op tych krajach w dużych ilo- - 
c: ściach, ale kosztują drogo.

Więc też mieszkańcy Fin- 
I(J| landii, czy Polski chętnie ku- 
,ef  pują różne drobiazgi u 
 ̂ „turystów" ze Wschodu.

Kraje, do których owi „tu- 
'ei ryści" jeżdżą nie są bynaj- 
5jć mniej zainteresowane de­

waluacją własnych towarów. 
-e)l Chcą ochronić swój rynek 

wewnętrzny od napływu ta- 
nich rzeczy, dlatego podej- 

r*V mują przeciwko nam różne 
kroki: Finlandia np. zao-

i strzyła ostatnio kontrolę na 
>v* swych granicach. Rewiduje 

się nawet damskie torebki. 
Ą  Żąda się zostawienia wszy­
li' stkiego w komorze celnej. 

d  W  drodze powrotnej pod- 
różni mogą odebrać swe 

, rzeczy. Z wyjątkiem ponad- 
., ^■normatywnej (2 butelki) 

 ̂ wódki i papierosów. Te —  
30 , niszczy się od razu, w obe- 
Jo3ć cności właścicieli. 
p Litwa, jako ubogi kraj, za-

interesowana jest w jak naj­
mniejszym wywozie towa­
rów i jak największym 
wwozie. A  przecież, aby coś 
wwieźć —  trzeba trochę wy­
wieźć. Nikt tam za miedzą 
nie da nam za darmo. Lu­
dziska więc gimnastykują 
się jak mogą, aby coś prze­
mycić. A  kontrola celna sza­
leje. Nie zawsze jest uprzej­
ma i... uczciwa. To szokuje 
ludzi, szczególnie tych nie­
winnych, co to jadą nie na 
saksy, lecz naprawdę w od­
wiedziny do krewnych.

Otrzymujemy ostatnio spo-

to samo. Odebrano mu żela­
zko na przejściu granicznym 
w Lazdijai. Jeszcze przed 
tym pijana kasjerka nie 
chciała mu sprzedać zamó­
wionego biletu, bo miała 
zamiar oddać go komuś za 
łapówkę. Dopiero interwen­
cja kierownictwa otrzeź­
wiła ją i bilet się znalazł.

Gość polski przywiózł do 
Litwy 15 dolarów i miał na­
dzieję, że przy naszym kur­
sie walut będzie mógł go­
dziwie spędzić czas? Przy 
okazji kupił sobie to żelaz­
ko.

a celnicy
ro telefonów, listów od osób, 
które są zdumione bezpardo­
nowym zachowaniem się na­
szych celników.

Pani Janina Maconok z 
Polski, która bawiła po raz 
pierwszy od zakończenia 
wojny w Wilnie, zdumiała 
się faktem, że celnicy na 
Dworcu Wileńskim nie 
pozwolili jej oddać zakwe­
stionowanych przez nich 
rzeczy rodzinie, która stała 
obok. Po prostu zabrali i 
ciao.

—  Ja rozumiem, że cze­
goś nie można przewozić, 
ale na całym świecie zezwa­
la się zwrócić te przedmioty 
krewnym, którzy odprowa­
dzają. U was celnicy rzuca­
ją się na wszystko niczym 
kruki na łup. Nie chcę po­
wiedzieć, jak się to nazywa 
—  takie odbieranie rzeczy 
u ludzi — ale pani sama 
wie...

Pani Janina zapłaciła 350 
rb. cła, odebrano jej klucze 
do naprawy samochodów 
wartości 105 rb. Nie dano 
przy tym żadnego pokwito­
wania i jeszcze obezwano od 
spekulantów. Było to 11 
grudnia o godz. 17.15.

Pan Jan Rejchert z Elblą­
ga, który gościł u krewnych 
w Druskiennikach, przeżył

—  Owszem, otrzymałem 
pokwitowanie za żelazko, ale 
jestem pewien, że znów tra­
fi ono na ladę domu towaro­
wego w Druskiennikach. I 
tak będzie w kółka Ile razy? 
—  pisał.

Pan Jan otrzymał pokwi­
towanie, pani Janina —  nie. 
Dokąd powędrują jej klu­
cze —  nie wiadomo. A  wła­
ściwie wiadomo, tylko trud­
no jest złapać kogoś za rę­
kę, trudno coś udowodnjć. 
Pasażerowie, podenerwowa­
ni niegrzecznym zachowa­
niem się celników, najczę­
ściej zapominają, czego na­
leży od nich wymagać.

—  Myślę, że i tak obcho­
dzimy się z nimi dobrze : 
powiedziano mi w Departa­
mencie Kontroli Celnej. —  
Najczęściej pasażerowie prze­
wożą znacznie więcej towa­
rów niż' zezwalają przepisy. 
A  przepisy głoszą, że moż­
na przewieźć nie więcej niż 
za 200 rb., przy tym nie wię­
cej niż dwa jednakowe 
przedmioty.

Takie są prawidła. Tym­
czasem dewaluacja rośnie. 
Te 200 rb. nic dziś nie zna­
czą. Co to jest 200 rb.? —  
osiem paczek „Marlboro". A  
jeżeli w rodzinie, do której 
jedzie my w gości dwunastu

palaczy ^  to nie wyjdzie 
nawet po paczce dla każde­
go.

Nie wiem, czy to jest, do­
bra kalkulacja z tym odbie­
raniem towarów. Z pewnoś­
cią przywozi się do kraju 
więcej niż wywozi —  bo po 
co byłoby jeździć? 1 Dlacze­
go więc przy naszym stra­
sznym rynku nie dać ludziom 
zarobić? Nie jest to elegan­
cka robota, owszem, ale co 
robić?

Budzi zastrzeżenie fakt 
niemożności odebrania przez 
krewnych zakwestionowa­
nych przez komorę przed­
miotów. Nie jest to uczci­
we. I to aroganckie' zacho­
wanie się celników —  doku­
czanie, obzywanie od spe­
kulantów. Są pewni, że każ­
dy coś tam wiezie niedozwo­
lonego, więc wyżywają się, 
nie zważając na wiek, sta­
nowisko, wykształcenie pa­
sażera, cel podróży. Docho­
dzi tu jeszcze historyczna 
niechęć do Polaków. Twier­
dzą, że tylko Polacy speku­
lują. Musieliby pojechać 
4o Olsztyna, czy Stambułu, 
aby się przekonać, jak wie­
le osób na bazarach rozma­
wia po litewsku.

Gdzież jest ta kultura we­
wnętrzna urzędników, która 
w każdej sytuacji, wobec 
najwięksżego przestępcy ka­
że przestrzegać prawideł 
dobrego wychowania. Mo­
żna kogoś ukarać, jeżeli 
zawinił, ale trzeba to robić 
elegancko, nie zapominając 
powiedzieć „przepraszam", 
„pani wybaczy".

Niech mnie nikt nie posą­
dza o chęć obrony spekulanr 
tów, lekkoduchów, ludzi 
nieuczciwych. Chcę po pro­
stu realnie spojrzeć na rze­
czy —  z jednej i z drugiej 
strony. Jestem pewna, że z 
ustaleniem się u nas ostate­
cznie systemu rynkowego, 
wiele towarów stanieje, bo 
trudno będzie je sprzedać, 
ceny się odregulują. Ale na 
razie jest tak.

Barbara ZNAJDZŁOWSKA

ż takich dóbr społem. Inni 
mogą otrzymać wartość swej 
części kapitału i gospoda­
rzyć samodzielnie.

Większość rolników wy­
powiada zdanie, że od razu 
nie podoła w pojedynkę, że 
ma zamiar założyć stowarzy­
szenie rolnicze. Cóż, niech 
nareszcie sami zadecydują
0 swym losie. Lecz dla pod­
jęcia odpowiedniej decyzji 
pozostaje coraz mniej czasu. 
Przecież rolnictwo — swoi­
sta dziedzina gospodarki. W  
niej czas gra niezwykle wa­
żną rolę.

Otóż i teraz, gdy ekono­
mista naczelny Walentyna 
Zaborskiene oblicza war­
tość majątku zbiorowego, in­
ni ,pracownicy administracji 
zbierają dane o pracy mie­
szkańców wsi w latach ubie­
głych (w tym emerytów i 
tych pracowników, którzy 
się przenieśli do innych go­
spodarstw), na odcinkach 
produkcyjnych trwają pra­
ce przygotowawcze do sie­
wów. Szykują nasiona, na­
wozy, sprzęt rolniczy. Prze­
cież za trzy—cztery miesią­
ce siewca musi wyjść w po­
le. :
1 -— Pracy mamy wiele —  
powiedział kierownik admi. 
nistracji gospodarstwa Jan 
Szyłobryt. —  I trudno okre­
ślić, co jest obecnie najważ­
niejsze. Sądzę jednak, że 
przede wszystkim musimy 
stworzyć warunki ku temu, 
by i ci, którzy założą spół­
kę, i ci, którzy rozpoczną 
prace wiosenne indywidu­
alnie, nie zmniejszyli pro­
dukcji rolnej na terytorium 
gospodarstwa (czyli społecz­
nej i z zagród). To jest jedy­
ny warunek pomyślnego 
gospodarowania niezależnie 
od jego form.

Nie dziwi więc, że pomi­
mo wielu nurtujących rolni­
ków myśli i problemów pry­
watyzacji, nie zaniedbują 
oni bieżącej pracy. Gospo­
dami to ludzie. Dowiedli te­
go, gdyż na czas podziału 
mienia mają spore kapitały 
i żadnego zadłużenia wobec 
państwa. Można liczyć, że i 
na własnych posiadłościach 
potrafią sobie zaradzić.

Stanisław TARASZWEWICZ

ROZPORZĄDZENIE RZĄDU 
REPUBLIKI LITEWSKIEJ 
Nr 992 P Z 16 GRUDNIA 

1991 R.

1. Przyjąć propozycję •wspól­
not Litwinów Europy Środko­
wej i ZSRR „Sanrysza" —  z 
uwzględnieniem potrzeb i proś­
by Litwinów sejneńskich zbu­
dować w  latach 1992— 1993 Oś­
rodek Kultury Litewskiej w 
Sejnach (Polska).

2. Zlecić wspólnotom Litwi­
nów Europy Środkowej i ZSRR 
„Sanrysza" reprezentować in­
teresy Republiki Litewskiej w 
toku budowy Ośrodka Kultury 
Litewskiej w Sejnach i pełnić 
funkcje zleceniodawcy w  budo­
wie tego obiektu (po utworze­
niu w tym celu dyrekcji budo­
wy).

3. Ustalić, że Ministerstwo 
Budownictwa i Urbanistyki od­
powiedzialne jest za pracę z 
zakresu projektowania i budo­
wy Ośrodka Kultury Litewskiej 
w  Sejnach, a Miniśtestwo. Han­
dlu i Zasobów Materiałowych 
—  za wyposażenie tego obiektu 
w materiały, konstrukcje i 
sprzęt.

4. Ministerstwo Gospodarki 
wespół z Ministerstwem Finan­
sów ma zgłaszać rządowi Repu­
bliki Litewskiej propozycje co 
do finansowania prac projekto- 
wo-budowlanych Ośrodka Kul­
tury Litewskiej w Sejnach.

Premier Republiki Litewskie)
GL WAGNORIUS



„ K U R I E R  W I L E Ń S K I ” 21 grudnia 1991 r.

Z| a kilka dni, kiedy zapali 
się pierwsza gwiazda i 
nastąpi wieczór, który

dla nas, mimo wszystko 
li może na krótko, lecz
przyniesie nadzieję na coś lep­
szego, wśród wielu jednak oży­
wi tęsknotę za opuszczoną oj­
czyzną.

Wiemy, * że z perspektywy 
czasu i odległości strony rodzin­
ne wydają się urodziwsze, lepsze, 
podnioślejsze. To wspaniale, że 
takie właśnie uczucia potrafimy 
zachować. Czego dowodem — 
poniższe wspomnienia. Udzielamy 
więc dziś łamów wilnianom. Pa­
ni Teresa Skup-Stundis jest uro­
dzoną wilnianką, pan Zygmunt 
Kęstowicz przyszedł na świat w 
Szakach (Szakiai) pod Kownem, 
lecz na pytanie, kim się czuje, 
bez wahania odrzekł: oczywiście, 
wilnianinem.

Ta n im  podzielą się uczuciami 
do swego najukochańszego mia­
sta, krótko o  autorach, mieszka­
jących obecnie w Warszawie.

Pani Teresa urodziła się w 
1932 roku w  znanej ze swych 
patriotycznych* postaw rodzinie 
wileńskiej. Matka Weronika 
Skupiowa była zasłużoną nauczy- 
delką szkół wileńskich (pocho­

wana jest na Rossie), O jciec Ka­
zimierz Skup —  znany działacz 
przedwojennego harcerstwa w 
Wilnie i na Wileńszczyźnie. 
Człowiek prawy, wzór prawdzi­
wego Polaka. Zginął w  1939 re­
ku i jest pochowany wśród wie­
lu Innych żołnierzy z dawnych 
Kresów RP w  jednej z miejsco­
wości niedaleko Kałuszyna. Mąż 
pani Teresy Michał Stundis był 

zawodu dziennikarzem, m.in. w 
swoim czasie współpracował z 
wydaniami polskimi w Wilnie.

Teresa Skup uczyła się w  wi­
leńskim piątym gimnazjum. Przed 
samą maturą została aresztowa­
na za swoje poglądy patriotycz- 

zesłana do Inty. Powróciła 
do Wilna, eksternem zdała ma­
turę, w  połowie lat 50 .wyjecha­
ła na stale do Polski. Długie 
lata, podobnie jak je j Matka, 
była pedagogiem. A  oto je j po­
etyckie spojrzenie na Wilno.

BALLADA O MOIM MIEŚCIE 
W  osnutej mgłą dolinie 
Bezpiecznie serce Twe bije, 

w jego równym rytmie 
Wszelki dźwięk obcy ginie.

w jego równym rytmie 
Zastygły czasu bryły 
Wciąż pozostajesz niezmiennie 
Miasto nadziei i siły!
Tu wieża Katedralna,
Tam Batorego ślady, 
ów dzie duch Mickiewicza 
Zaklęty w  'stare fasady. 
Kościoły niby diamenty 
Rzucone między wzgórza 
A  wśród nich święta Anna 
W  koronkach wież się nurza 
A  gdzieś na Antokolu 
Obraz niezapomniany 
W  pamięci jak na cokole 
Rosną mej szkoły ściany.

Oczami wyobraźni 
Przemierzam korytarze 
I wszędzie składam kwiaty 
Nauczycielom swym w darze. 
Ulice, wąskie zaułki,
Domy, podwórza ogrody ■—
To świat mojego dzieciństwa 
Niepowtarzalny, wciąż młody!
To świat mojej młodości,
Świat wiary i zapału.
Okresu, gdy się nie umie 
Do celu iść pomału.
To jest kolebka m ych natchnień, 
Młodzieńczej czystej wiary,
Z którą się idzie, przez życie 
Czy jest się młodym czy starym. 
Z którą się idzie przez życie 
Po cierniach i płatkach róży,
I wznosi świetlistą przyszłość 
I rumowiska burzy!
0  W ilno I Pokochać Ciebie — 
To znaczy wrosnąć w Twą duszę. 
Zespolić się w jedną całość
1 z Tobą cierpieć katusze,
I z Tobą przeżywać wzloty. 
Umierać i  być wskrzeszonym!
W  sekundach olśnień zamykać 
Całego życia plony 1 
O  Wilno! Miasto relikwii, 
Książęcy gród Giedymina.

wcipnie zaznaczył —  najwięk­
szy teatr polski.

W  tym wielkim dorocznym 
teatrze pan Zygmunt jest posta­
cią pierwszoplanową i niezmien­
nie znajduje się w ścisłej czo­
łówce kwestarzy, którzy groma­
dzą najwyższe sumy pieniędzy 
na odnowę pomników Powązek, 
a w ciągu ostatnich dwóch lat 
—  także Rossy. Wystarczy po­
wiedzieć, że każde warszawskie 
dziecko uważa za wielkie szczę­
ście powiedzieć przynajmniej 
słówko swemu najulubieńszemu 
aktorowi.

A  dla dorosłych? Samo wy­
liczenie iól, jakie grał na scenie 
i w  filmie, zajęłoby co najmniej 
połowę kolumny naszej dzisiej­
szej „Vilniany'\

Nas naturalnie najbardziej cie­
kawią pana Zygmunta związki z 
Wilnem. Przecież grał w  „Lutni" 
i w  Teatrze Miejskim, a w sezo­
nie 1.940— 41 występował niez­
miennie w  „Krakowiakach i 
Góralach". Uczęszczał przedtem 
do gimnazjum O jców  Jezuitów, 
w 39 zdążył zdać maturę i za-

Ostrą i tak już pozostało i rze­
czywiście łatwo ją znaleźć, choć­
by tylko dlatego, że inne daw­
no się przy rozmaitych okazjach 
—  rozsypały 1 A  ona stoi. Wśród 
tych ośmiu, była wtedy najoka­
zalsza, hołubiona przez miasto i 
przez wszystkich kolejnych Ja­
giellonów, a Zygmunt Stary, na­
wet specjalnie ją odnowił, za co 
mu wdzięczni wilnianie gipso­
wy portret nad samym gzymsem 
zewnętrznym umieścili (doktor 
Jerzy Orda przysięgał, że to 
prawda, profesor Lorentz "W- że

Wilno, moja miłość
Lecz wielu sławnych Polaków 
Historia tu się zaczyna.
I wielu prawych Litwinów 
Na wszystkie świata strony 
Głosiło wolność Litwy 
Tak samo jak Korony.
A  na cmentarzach miasta 
Przeszłości widnieją ślady,
Bo to, co  z wieków wyrasta 
Tu swoje ma posady.
Nie umierają myśli,
Nie umierają legendy.
Historia wciąż ow ocuje 
W  zielone, młode pędy!
I tu na Rossie pomniki 
Przez czas okaleczone 
W  zwarte formują się szyki!
By w  wyznaczoną iść stronę.
0  W ilno! Ty w  rzek dolinie 
Pulsujesz siłą tajemną
1 gdziebym dzisiaj nie była 
Ty —  nie rozstaniesz się ze mną! 
I gdziebym dzisiaj nie 'była 
Twój obraz mi towarzyszy
Jak fotografia mej duszy 
Odbita na wiecznej kliszy.

Z panem Kęstowiczem dwukrot­
nie miałam szczęście się spotkać 
na... Cmentarzu Powązkowskim 
w Warszawie. Jak wiadomo, ta 
nekropolia każdego roku w  pie­
rwszych dniach listopadowych 
staje się miejscem, gdzie groma­
dzą się najsłynniejsi aktorzy, 
muzycy, pisarze. Słowem . wszy­
scy, kto się liczy w  życiu kultu­
ralnym stolicy Polski. W  czasie 
stanu wojennego, gdy wszystkie 
teatry były zamknięte, na Po­
wązki przeniósł się, jak ktoś do­

pisać się na prawo w  USB. Ko­
chał teatr od  kolebki i, że: 
„Znam wszystkie kamienie w y­
stające przy wykuszach na uli­
cy  Subocz, bo kiedy szedłem ra­
no do gimnazjum, dotykałem 
każdego z nich i przekonałem się, 
że jeśli nie opuściłam żadnego, 
nie dostawałem dw ójki z mate­
matyki".

Pan Zygmunt przepięknie o- 
powiada o  swoich serdecznych 
związkach z Wilnem. Poczytajmy 
więc jeden zaledwie fragment: 
łfA  miasto rosło i rosło, I pięk­
niało! Już w X V  wieku znalaz­
ło  się trzech takich, co  wymusi­
li na królu polskim, Aleksand­
rze (oczywiście Jagiellończyku!) 
placet na obwarowanie, a przy 
tym dobrali się w  korcu maku
—  W ojewoda, Biskup i W ójt. 
Nie trzeba lepiej —  Mikołaj Ra­
dziwiłł, W ojciech  Tabor i M i­
kołaj Otoczenko (czyżby Rusin
—  nazwisko odpowiednie!) Ob­
warowali miasto w  tri miga: już 
1508-ym —  fosy, mury i 5 bram 
było gotowych. Zaraz potem do­
szły jeszcze trzy. Razem 8 : —  
Spaska, Subocz, Rudnicka (mam 
przyjaciela, Bodzia Rudnickiego
—  może on od  tej bramy po­
chodzi?), Trocka, Wileńska, Ta­
tarska, Mokra i największa z 
nich i najpiękniejsza, zwana po­
czątkowo Miednicką lub Krew- 
ską. A  że zbudowano ją  akurat 
w  ostrym, północnym klinie mu­
rów, żeby ją w razie czego łat­
wiej było znaleźć —  przezwano

rze mojej matki. EsperantystąB 
poligiotka, b. sekretarka LudwiŁ 
ka Zamenhoffa, przyjaciółka G o * ie j, 
lubiewów, opiekunka przedziy9 u cz  
nych ludzi, o  nie dającej shfcsk i 
sprawdzić profesji, san itariuaflT ^  
w armii gen. Hallera, urzędnicza 
ka Dyrekcji PKP, sufrazystkal 
fanatyczna zwolenniczka Dm o^l 
skiego. Toczyła wieczne boje JŁ 
moim, ojcem, peowiakiem i w yfl i  < 
prosiła z naszego domu p. Alek,BĆai 
sandra Pry stora... A  przy tymfcek 
wszystkim ciotka była najuko-jg. p  
chańszym i na j po c zc j w szypŁ y y , 
członkiem naszej rodziny i takŁ^] 
niesłychanie zacietrzewiottBac 
wilnianką, że z miłości do 
na nigdy nie wyszła za mążl Ap 
dożyła lat osiemdziesięciu kilkiLW^, 
Jeszcze w ubiegłym wieku s&Bpś 
rał się o  nią pewien wysoki n s j .  
ngą oficer, Polak, podobno m lP i 
znakomitej rodziny. Miłość by.Kjn 
ła obopólna, ale narzeczoiiyK^ 
chciał zabrać ciotkę po ślub^E j 
do Krakowa. Nastąpiła jakaA 
straszliwa awantura przed sa P , 
mym obrzędem ślubnym, c io t k i^
podobno krzyczała: „W ilnoJ
Wilno... W ilno, ponad wszystkuW* 
—  i do tego „Precz ze świętągcl 
Galileją!", „Precz z FranoszkiejBC 
Józefem!" Na szczęście dzialonej 
się to w  Wilnie i ciotka zostakmlt 
tylko ostrzeżona przez jakiegone 
rosyjskiego czynownika. że za-Ep 
kłócą spokój publiczny.

Zgoła inną miłością do WibiEji 
pałał mój stryj Konstanty. M o Ł  
zna by ją  nazwać bez ź a & g K  
przesady —  wybuchową! Ć p K jj  
ki oficer z przypadku i p iroteE  
chnik z zamiłowania był takśEL 
pięknym mężczyzną i czyittiffii 
straszliwe spustoszenia w ś ltiB  
wileńskiej płci pięknej, co  | S

Czekają nagrody 
książkowe

Zdjęcie to w swoim czasie przekazał nam nasz Czytelnik z 
Polski pan Franciszek Walicki. Co przedstawia I w  jakim okre­
sie zostało zrobione?

Na Czytelników, którzy nadeślą prawidłowe odpowiedzi, cze­
kają nagrody książkowe. Listy należy kierować do 15 stycznia 
1992 r. n a . adres redakcji, z dopiskiem: dział stołeczny 1 aktual­
ności.

nie, ale czyjąś tam głowę wi­
dać, ^ńęc niech im będzie po 
połowie).

N o i obnażmy teraz głowy 
przed Tą, która w Ostrej świeci 
Brąmie!.

Niektóre źródła podają, że 
namalował Ją w  XVII wieku 
krakowski malarz Łukasz na za­
mówienie ówczesnego magist­
ratu miasta Wilna, a drewnianą 
kaplicę dla Niej —  zbudowano 
w  1671 Toku i przez 44 lata tam 
się do Niej modlono. Kaplica ta 
spionęła w  maju 1715 roku, w 
czasie jednego z największych 
pożarów, jakie kiedykolwiek w 
tym mieście się zdarzały. Obraz 
na szczęście zdołali wynieść O j­
cow ie Karmelici do kościoła św.
Teresy, skąd zwrócili do nowej — w—acj i » u  w Ł « .
murowanej kaplicy i  znajduje kończyło jakimiś pojedynkaijpy^ 
się tam po dzień dzisiejszy.

Tyle suchych faktów history­
cznych. w  wielkim skrócie, na­
tomiast -— uwielbienie tej Mat­
ki Miłosierdzia przez miliony,
.którzy się do Niej uciekają —  I 
nie da się nawet w przybliżeniu 
opisać.

W śród wszystkich wezwań w 
litanii do Matki Boskiej, jest 
jedno, które mi najbardziej do 
dziecięcego serca trafiło to —
Matko Najmilsza... Pamiętam, że 
zawsze trzy razy je  powtarza­
łem, a na pytanie m ojej matki 
dlaczego —  odpowiadałem, że 
tak lepiej pasuje., i chyba w 
swej dziecięcej wyobraźni, mia­
łem rację.

Zachowałem do dziś unikalne 
zdjęcie, zrobione przez prof. Ja­
na Bułhaka, chyba z 1928 roku, 
tuż po konserwacji obrazu, a 
jeszcze przed założeniem srebr­
nej sukienki, diademu i półksię­
życa... Przepiękny owal twarzy
0 smutnych bizantyjskich oczach
1 prawie dziecięcych ustach. I 
choć tego określenia w  litanii 
nie ma —  wydaje mi się Naj­
bliższa, ośmielająca do próśb o  
rzeczy zwyczajne, codzienne, ko­
nieczne, o  które nie odważyłbym 
się prosić przed wizerunkiem 
innej Madonny. Widziałem ich 
wiele w kościołach i muzeach 
całej prawie Europy i żadna z 
nich nie była tak bliska, jak 
Nasza Ostrobramska. Nie wiem, 
czy można tak określać obraz 
Bożej Matki, ale chyba bliskość 
Matki —  dziecku jest konieczna.
I bez Niej, bez Jej bliskości 
czuje się samotne.

Są dwa sznury korali, trochę 
bledszych, które wiszą pospołu 
z innymi, ciemniejszymi, na 
srebrnej sukience, u szyi Matki 
Ostrobramskiej. To jest votum, 
ofiarowane przez moją matkę

których stryj Kostuś wychów 
dził jakoś z życiem... Ale ts®0 
wszystko nic w porównaniu v ~-— 
sławą, jaką sobie zdobył w u h  
nej dziedzinie! Otóż p e w n e j  
dnia stryj Konstanty, d o w o d a H  
jednostką saperską, wysadził f jH  
powietrze olbrzymi kamień, któV 
ry jakoby miał utrudniać żejŁ 
lugę na W ilii. Zrobił to tak 
fektownie, że na całym odcink B  
od Zielonego Mostu do u jśd H  
W iienki wyleciały w szysddB 
szyby. A  że ten fajerwerk zbiefK  
się dziwnym trafem z imieniiaH 
mi cara Mikołaja —  sąd wojB 
skowy skazał go na degradaęj® 
i na kilka lat PetropawłowskiiH 
czy Symferopolskiej Twierdzy^ 
Do końca życia kochany 
Kostuś siedział w  Wilnie i ] 
każdą rezurekcję i na Nowy ] 
robił swoim wnukom szmennsj 
le, fajerwerki i petardy. Stai 
sąsiedzi ze Śnipiszek omijaj 
wtedy ulicę Lwowską. Na wsźeW* 
ki wypadek.

Czyście państwo zauwaijflH 
jak trudno, mówiąc o  Wilnfeł- 
w yjść z kręgu własnej rod z in H  
Umówiliśmy się, że będzien K  
wspominać W ilno na ciepło, 
przecież ogrzewało nas to inpfl 
sto ze wszystkich stron, a szc#E  
gólnie wtedy, kiedyśmy 
ciepła najbardziej potrzebow w K  
kiedy go brakowało w  dom wSH 
Kiedyśmy tracili wraz z członk»Ł  
mi naszych rodzin źródła t||B | 
ciepła i zdawało się nam, że ^Ma. 
nie potrafi ich -zastąpić i iSjfl 
nie potrafi tego Odwrócić, j H  B 
jednak... nim rozwiozły nas Pfirgt 
całej Folsce bydlęce pociągi i 
patriacyjne, zawsze gdzieś nlat 
Zarzecza, z Sołtaniszek, 
Zwierzyńca —  ktoś n iespod lM ? 
wany —  nagle zapukał i zapyJJJa 
czy nam czegoś nie brak. VggjjBga 
nie —  tego pytania nam

—  I  , potrzeba i ono przychodzUoJ^J
wiele lat temu. Wiem o  co matka to ż e ń s k ie  rodzinne
prosiła i wiem, że prośba zosta-
ła wysłuchana. To mnie naj- I  c
bardziej wiąże z Wilnem. Kolumnę , n  I  |

Parę słów o  Cioci Józi, slost-_____________ Halina JO TK JA ŁŁuy
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Kotwica" w Zamku 
[siążąt Pomorskich
Niedawno Polski Zespół 
>Iklorystyczny „Kotwica" 

Kowna występował w
iczecinie. Dzięki stara-

Ja om pani Krystyny Le«ie- 
i ,'aej, działaczki społecznej, 

.mczycielki jednej ze szcze- 
ńskich szkół, zespół zapro- 

oddział zachodniopomor- 
niai „Wspólnoty Polskiej". 
^„.Pięć niezapomnianych 
" ' ‘ii. Ileż serdeczności, opie-no'u
p i ciepła —  ze strony gos- 
iwiduzy. Zespół otoczyli 

jieką pani Krystyna oraz 
juk, proboszcz z parafii pod 
sz\5zwaniem św. Jana Boska.

twukrotnie podejmował nas 
îoc»iacją —  polskim bigosem- 

^■jjnie nas obdarował...
*j/W  parafialnej kaplicy śpie- 

s- łliśmy podczas Mszy Swię-
1 Wystąpiliśmy również 
o , Pyrzycach, mieście liczą-

bpn 30 tys. mieszkańców, 
zwidzieliśmy tu ruiny murów 
lubJr0iinych i zamek z krzy- 

basztą. W  tym dniu 
seliśmy również wyjazd do 

^ ‘yśliwca. Obejrzeliśmy 
pomnik ku czci litew- 

sw[ ich lotników S. Dariusa i 
Girenasa. W  tym właśnie 

iaaejscu uległ katastrofie ich 
>stónolot —  głoszą kilkujęzy- 
iê ae napisy na pomniku, w
2 22n również po litewsku.

..Ukoronowaniem naszego 
M/jazdu był koncert w 

M ẑecinie, na scenie pięk- 
a ćr .ęo  Zamku Książąt Po~ 
Górskich. Ostatniego wie- 
lirotłru zarząd „Wspólnoty 
taMskiejw urządził nam po- 
czyI»nalny bankiet w Klubie 
^ ^ y k ó w . Bóg zapłać wszy 

organizatorom nasze- 
rvcb, pobytu w Polsce —  pre- 
jg łowi oddziału „Wspólno­

ty Polskiej** Błażejowi Gru­
szczyńskiemu, pani Janinie 
Kotarskiej, państwu Masa- 
czom i wielu innym ludziom, 
którzy okazali nam tyle ży­
czliwości*.

W  drodze powrotnej zwie­
dziliśmy historyczne mia­
sto Toruń, które dosłownie 
urzekło nas średniowieczną 
architekturą. Złożyliśmy 
kwiaty pod pomnikiem wy­
bitnego polskiego uczone­
go Mikołaja Kopernika. Za 
te wszystkie wrażenia chce­
my podziękować również 
pani Lukrecji Nawickiej, 
kierownikowi i reżyserowi 
naszego zespołu. Na jej bo­
wiem barki legły miejscowe, 
kłopoty związane z naszym 
wyjazdem - Jesteśmy wdzię­
czni również ZG ZPL w W il­
nie, za wyasygnowane na 
naszą podróż pieniądze...

Nasze szczecińskie wystę­
py uświetniła pani Teresa 
Chmielewska, kierownik mu­
zyczny zespołu. Solowe par­
tie w jej wykonaniu zachwy­
cały publiczność nad pol­
skim wybrzeżem Bałtyku. 
A  to, że młodzież za swe 
tańce, otrzymywała burzli­
we brawa —  zasługa naszego 
choreografa W . Walickiego, 
który pracuje z „Kotwicą" 
już wiele lat..

Regina GAUCZOWA, 
zespolanka 

członek zarządu ZPL 
In. Kowno

KULTURA WSI BEZ „DACHU NAD CŁ0WĄ...“
Wiosną na Zielone Świątki 

mieszkańcy rejonu święciań- 
skiego gościli folklorystycz­
ny zespół z Łomży. W  so­
snowym lesie, nad brzegiem 
jeziora Bielis wystąpili śpie­
wacy i tancerze z Polski. Do 
ciepła budzącej się przyro­
dy widzowie dołączyli ciepło 
swych serc i oklasków, któ­
rymi witali artystów. Łom- 
żanie spotkali się z litew­
skim zespołem folklorysty­
cznym „Auksztajtija*1...

—  Łomża i Swięciany od 
dawna się przyj aźnią ^r- mó­
wi Bronę Jasewicziene, za­
stępca kierownika wydziału 
kultury i oświaty samorządu 
święciańskiego. —  Chcieli­
byśmy kontynuować wymia­
nę naszych zespołów. Prze­
szkadzają, niestety, pewne 
okoliczności. Polskim arty­
stom brakuje sponsorów, 
którzy mogliby sfinansować 
ich podróż do Litwy. Podob­
na sytuacja istnieje i u nas. 
Wyjechać za granicę tak 
wielkiemu zespołowi, * jak 
„AuksztaitijaM nie jest ła­
two... Jesteśmy optymistami. 
Być może, wkrótce doczeka­
my lepszych czasów.

O tym, że kultura w rejo­
nie przeżywa niełatwy ok­
res, przekonałem się w Ma- 
gunach. Kobiety stąd i oko­
licznych wsi i chutorów, po 
uporaniu się z codziennymi 
obowiązkami w gospodar­
stwie, śpieszą jeszcze wie­
czorami na próby. Z  miłości 
do piosenki, które śpiewały 
ich babcie i matki na pod- 
wileńskich wieczorynkach 
przy kopcącej lampie naf­
towej...

Mieszka w Magunach nau­
czycielka pani Pelagia Jaś­
kiewicz. Pracuje w nowej, 
zbudowanej w br. szkole. 
Po lekcjach przeprowadza tu 
próby z dorosłymi śpiewa­
czkami. Gromadzi, notuje 
.polski folklor. Odtwarza 
prawie zapomniane już tań­

ce, korowody.
...Zadzwonił dzwonek w  

szkole. Dzieci z wesołym 
hałasem wysypały się na 
przerwę. Mamy więc chwi­
lę, aby porozmawiać z panią 
Pelagią o jej pasji życia i 
pracy z ludźmi. Zaczyna od 
nazwisk: Maria Slepikow-
ska. Ma bardzo głęboki, bar­
wny głos. Przed emeryturą 
pracowała w charakterze 
odbiorczym w punkcie mle­
cznym. Romuald Kuleszo.
Ma dar śpiewu... Może od tej 
rzeki Wilii, co to w pobliżu 
przepływa? -^- zastanawia się 
pani Jaśkiewicz. Wanda
Pieślak... Leokadia Kasper­
ska... Anna Zejmo... Irena 
Dubicka, dyrektor szkoły... 
Wszystkich nie sposób wy­
mienić. Niech się moje śpie­
waczki za to nie obrażają. 
Wszystkie jednak zasługują 
na uznanie, chociażby dlate­
go, że „nie uginają się" pod 
ciężarem wiejskiego życia, 
które dziś jeszcze bardziej 
komplikują długie kolejki w 
pustych sklepach. Poszuki­
wania najbardziej niezbęd­
nych towarów, niepokój o 
dzień jutrzejszy i o los dzie­
ci, wnuków. Wbrew tym 
trudnościom —  śpiewają. 
Pieśni napawają nas optymi­
zmem...

Tak rozważała Pelagia Ja­
śkiewicz, kierownik Polskie­
go Zespołu Folklorystyczne­
go w Magunach. Został tyl­
ko ten jeden —  w rejonie 
święciańskim- Przedtem by­
ły również polskie zespoły 
w sąsiednich Prenach, w 
Balulach.

W  redakcji naszego dzień, 
nika mieszczącej się jeszcze 
przy ul. Tilto podejmowa­
liśmy gości z Magun. Przed 
paru laty jeździli oni rów­
nież do Polski. Do Lidzbarku 
Warmińskiego. A  ileż to by­
ło spotkań z mieszkańcami 
okolicznych wsi, miasteczek, 
miast na Wileńszczyźnie!..

...Energii zespolakom mo­
żna pozazdrościć, tym bar­
dziej, że warunki do ich co­
tygodniowych zbiórek nie 
są najlepsze. Miejscowy 
klub w Magunach już od da­
wna jest nieczynny. Pisa­
łem o tym niejednokrotnie. 
Mniej więcej przed trzema 
laty drewniany lokal zaczęto 
remontować. Ściany — prak­
tycznie budowano od nowa, 
ponieważ „zżarł" je grzyb,. 
Rekonstrukcja się przewle­
kła. Brakowało materiałów, 
czasu i rąk do pracy. Koł­
chozowych budowlanych za­
stąpili „prywatni" robotni­
cy z Wilna. Niestety, wy­
łudzili pieniądze, a sprawę 
ostatecznie zawalili. Jedy­
na w rejonie placówka kultu- 
ralna stoi nieczynna do teji 
pory.

Tymczasem zmieniło się 
trzech kierowników kołcho­
zu im. A. Mickiewicza. Obe­
cna przewodnicząca Łucja 
Tuniewicz, osoba energicz­
na i przedsiębiorcza kieruje 
komisją likwidacyjną koł­
chozu. Obiecuje, iż do No­
wego Roku Dom Kultury 
zostanie wykończony. Miej­
my nadzieję, wszak rejon 
przydzielił na ten cel 125 
tysięcy rubli. Zostało tylko 
otynkować ściany, zainstalo­
wać elektryczność i ogrze­
wanie... Do pracy przystąpili 
znowu miejscowi budowla­
ni. A  tymczasem..

—  Nadal śpiewamy i żyje­
my nadzieją —  uśmiecha się 
pani Pelagia Jasińska. —  
Przypomniał pan o arty­
stach z Łomży. To pięknie, 
że z nimi spotyka się „Auk­
sztajtija". Jednakże dlacze­
go my, polski zespół z wi­
leńskiej wsi, nie możemy 
zapoznać się z zespołem z 
Polski? Czy tylko dlatego, że 
nadal nie mamy „dachu nad 
głową*1?..

Nikołaj N1EZAMOW 
Rejon święci ański

rzypomnieć dawne
wzbudzić nowei

Tobie, rozumna Wilio, patronko poetów 
dyskretna Jak spowiednik w  cfamnr konfesjonale 
w nadbrzeżnych traw kaplicy z pokorą 1 talem 
zawierzam grzecb śmiertelny pisania sonetów...

iził |

skruszeniadcin*- - -
[ u j * H
zystt 
Fzbi* 
ieniii|
rada^
>wsl̂ Am*e®cł“ my powyżej zwrot- 
ęrd? 26 „Spowiedzi" Krystyny Ko- 
y stryki* autorki najnowszego to- 
e  ł ju  poetyckiego pt. „Znad W ł- 

$  Pani Krystyna od 1978 roku 
mefliCU,e W »Gazecie Współczes- 

‘ w  Białymstoku. Kilkakrot- 
SkmtiŁ na Litwie, była też
“ ^lestnikiem „Wiosny Poezji", a 

*cnie jest gościem naszej re- 
cjL

uwaz'-  Pani Krystyno, rozpocznłe- 
Wiir- od najświeższego tomiku 
rod/ tycklego „Znad Willi" (za 
_ dzl.rymany egzemplarz ślicznie 
cpło.

KSI Rzeczywiście, jest to bar- 
a '*** „g orą cy  tomik, 

y  itownie przed kilkoma dnia- 
j e b o ^  razu przywiozłam go do 
(jorpa na. W  ogóle nie mogę się 

, a i o tHazyt, Iż go wydano, bo po­
iła obecnie —  to dla wydawcy
m 1 T*™ bardziej cieszy, i*
ić 1 4  Wydawniczy „Ankar*' «am 
M ć  zaprosił i na własny koszt 
ETnis 'gotował edycję. Wydanie 
gclagi ; wprost fantastyczne, taki 
Sjsjei u,turowy album, gdzie każdy 

(t zilustrowany Jest specjal- 
zdjęciem. A  te są autorst- 

I I » P ' J“ a Bułhaka oraz Henryka 
„ y  V / # * * * !  1 pochodzą z Ar- 

Dokumentacji Fotograii- 
* Rysunków Pomiarowych 

trtuta Sztuki PAN. Znalazł 
u cykl „Sonetów litewskich" 

}  f la g  który w listopadzie 
ubiegłego był zamleszczo-

n o A t ę i

Gośeie redakcji

ny w „Magazynie Wileńskim". 
Udało mi się również pod sam 
koniec wcisnąć sonet, napisany 
po wejściu czołgów sowieckich 
do Wilna ,,Mod-Litwa“, którego 
jedną zwrotkę, cytuję:
Znów słowa, gesty, słowa

zmieniły się w horror. 
Znów dzwonom dech odjęto.

Celnymi rfnataml 
mordują Wilno. Dziecko pod

gąsienicami 
1 świt styczniowej Wilii wchodzi 

w  krwawy kolor...
—  Temat Wilna przewija sta­

le w Pani twórczości.
—  U nas obecnie jest moda 

na Wileńszczyznę, ale ja bardzo 
bym chciała uniknąć tego zarzu­
tu, gdyż moje więzi sięgają ko­
rzeni rodzinnych. Każdy czło­
wiek nosi w sobie Ojczyznę — 
dla mnie jest to właśnie Wileń- 
szczyzna, ponieważ na j ważniej- 
*ze, to co się dzieje w  dzieciń­
stwie. A  moje dzieciństwo zwią­
zane jest z tym obszarem, bo 
rodzice zawsze wracali wspom­
nieniami do swojej ziemi. Tak 
się składak) niezależnie od prag­
nień i chęci, że przez długie la­
ta nie mogli tu wrócić —  na 
mnie spadł jak gdyby obowiązek 
ocalenia wartości mojej[ rodziny 
i nie tylko mojej — bo tu na 
tym skrawku jesteśmy my. Ka­
żdy więc wyjazd traktuję jako 
szansę poznania tego obszaru i 
°d  strony osobistej i od strony

Polaków, których losy rzuciły 
daleko stąd.

—  Pamiętam, że podczas jed­
nej z poprzednich wizyt w  Wil­
nie udało się Pani nawiązać 
kontakt z rodziną.

—  Z  czego ogromnie się cie­
szę. Lecz niestety takie jest ży­
cie, że trafiłam wtedy na pog­
rzeb swego wuja, czemu rów­
nież dałam wyraz w sonecie 
„Spotkanie z wujem Leonem". 
Wtedy to poznałam swą bliską 
a dotąd daleką rodzinę.

—  Tym razem było Podb ro­
dzie.

—  Przywiodła mię tu pamięć 
o  zmarłej siostrze.
Nie byłam dotąd u siostry w  

Podbrodziu, 
gdzie grób skurczony Jak

jaskółcze gniazdo 
zapadł się pewnie. Ona przecież 

zgasła
w dni dziesięć od swych

wojenny d i narodzin.
—  ten fragment sonetu „Mo­

giłka w Podbrodziu" tkwił mi w 
drodze na ten cmentarz. Mó­
wiąc szczerze nie wierzyłam, że 
po tylu latach uda się rai odna­
leźć ten grób. Tymczasem wcho­
dzę na stary cmentarz i wśród 
nielicznych grobów odnajduję 
(na podstawie zdjęcia, które 
wzięłam z sobą), ten mały grób. 
Nawet nie samotny 1 opuszczo­
ny, bo dzieci Podbrodzia sadzą 
tu kwiatki.

— Wróćmy do poezji. Ulubio­
na Pani forma to sonet.

, Tak. Bardzo niemodny o- , 
becnie, bo jego struktura jest 
strasznie skomplikowana. Ja

chyba z przekory wobec panują­
cej poezji białej param się 
właśnie sonetem. Nikt mi przy­
najmniej nie zarzuci, że zajmuję 
się cudzym wierszem, że przet­
warzam cudze myśli, a - te są 
przecież bardzo moje własne. 
Dlatego wybrałam sonet. A  te­
matem jego z kolei jest w więk­
szości Wilno, które inspiruje mię 
niezmiernie. Mieszkałam w Pol­
sce w różnych miejscowościach, 
ale nigdy nie pisałam wierszy o 
innym mieście, niż Wilno. Dla 
mnie to jedyna tematyka, a po­
nieważ tak się złożyło, że pan 
Bóg obdarzył mnie umiejętnoś­
cią klecenia słów, więc powsta­
ją teksty związane z Wilnem, 
Wileńszczyzną.

—  Z „Sonetami litewskimi" 
(1088 r.) zawitała Pani na „Wio­
snę Poezji" do Kowna.

— Raz byłam na tym wspania­
łym święcie. Ale kontakty z po­
etami litewskimi mam bardz) 
serdeczne. Zresztą inaczej byO 
nie może, tak mocno jesteśnv 
przywiązani — historycznie, kul­
turalnie. Nie odżegnuję się od 
tych powiązań, wręcz odwrotnie.

bardzo bliski jest mi np. Cziur- 
Jionis, jego muzyka, obrazy. 
Każdy z narodów ma swoją his­
torię, prawa i chodzi o  to, by to 
szanować — niepotrzebne są 
przesadne emocje z każdej stro­
ny.

Jeszcze raz wrócę do Wilna.
Moje panieńskie nazwisko Subocz.
Stało się ono dla mnie jakimś 
symbolem. Żywa jest w ikono­
grafii stara brama Subocz, ulica. 
„Kurier" po wypędzeniu z Do­
mu Prasy obrał sobie siedzibę 
przy ul. Subocz, Związek Pola­
ków również na rogu tej ulicy. 
Dla mnie to są rzeczy szalenie 
inspirujące. Na Rossie odnajdu­
ję  groby Suboczów — Jt*?axSu' 
boczą (tak jak mój ojciec), w 
Podbrodziu pochowany jest oj­
ciec Walentyny Subocz,
Jan. Wszystko to tak mi blis­
kie, takie swojskie — to nie tyl­
ko emocje, to też inspiracje.

Rozmawiała 
Helena GŁAJJKOWSKA 

NA ZDJĘCIU: Krystyną Ko-

pot. B. Kondratowicz
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Były prezydent Litwy K. Grinius Ekrany

(Z  ŻYCIA W LATACH 1941 — 1944)

Okupacja hitlerowska — to je ­
den z najtragiczniejszych okre­
sów historii Litwy, który nastą­
pił po sowietyzacji w  latach 
1940—41, represjach, egzeku­
cjach i wywózkach. Na Litwie 
pozostała tylko część działaczy 
politycznych i wybitnych ludzi 
z okresu niepodległości. Dlatego 
waga ich działalności była og­
romna. Z tego powodu do dzia­
łalności społecznej w  chwilach 
decydujących włączały się wybi- 
tne osobistości starszego poko­
lenia. Wśród nich —  były pre­
zydent Republiki Litewskiej Ka- 
zys Grinius (1866— 1950), które­
go 125 rocznicę urodzin obcho­
dzimy w bieżącym tygodniu.

Z  aktywności i autorytetu K. 
Criniusa, który w 1941 r. ukoń­
czył 75 lat, skorzystano już la­
tem 1941 roku, gdy hitlerowcy 
na Litwie starali się jak najszyb­
ciej zlikwidować Tymczasowy 
Rząd Litwy, który dla nowych 
okupantów był solą w oku. Za_- 
żądano rozwiązania rządu, w 
przeciwnym razie —  grożą re­
presje. W tedy rząd, według 
słów J. Ambrazewicziusa (ów­
czesnego premiera rządu), obrał 
inną, „idealistyczną" drogę i po­
stanowił z własnej woli nie w y ­
cofywać się. Poparcie takiej de­
cyzji rządu, którego członkami 
były takie osobistości, jak A. 
Damuszis, W . Landsbergis-Ztm- 
kalnis, S. Rasztilas 1 
inni patrioci Litwy, w 
odpowiedzi na żądania Niemców 
wyraziło 60 działaczy społecz­
nych i przedstawicieli różnych 
grup politycznych zaproszonych 
na naradę. Wśród nich był ró­
wnież trzeci prezydent Republi­
ki Litewskiej dr K. Grinius. 
Następnie rezolucje popierające 
decyzję rządu zaczęły napływać 
z fabryk kowieńskich, różnych 
miejscowości Litwy i niemieccy 
funkcjonariusze nie odważyli się 
spełnić swych pogróżek. To by* 
ło bodajże pierwsze ważne prze­
ciwstawienie się narodu litew­
skiego nazistom, w którym 
czynny udział brał rześki ko­
wieński staruszek, lekarz K. Gri­
nius.

Humanista K. Grinius boleśnie 
przeżywał nieszczęścia, które 
przygniatały Litwę, zagładę Ży­
dów szerzącą się w  kraju, a pó­
źniej dzięki swym protestom 
stał się wzorem i  symbolem 
sprzeciwu zamiarom hitlerow­
ców.

Sytuacja jeszcze bardziej się 
pogorszyła po  maju 1942 roku 
po wizycie A . Rozenberga, nie­
mieckiego ministra zarządzania 
okupowanymi krajami wschodni­
mi. Do ludobójstwa Żydów, o  
którym przypominały puste do­
my w  dzielnicach żydowskich^ 
i innych okrucieństw dodały się 
nowe działania nazistów —  wy­
wózki na roboty do Niemiec, 
łapanki, usiłowania mobilizowa­
nia młodzieńców do jednostek 
wojskowych, różnego rodzaju 
powinności rolnikom, osiedlania 
kolonistów niemieckich na Lit­
wie i związane z tym wyrzuca­
nie miejscowych chłopów z ich 
gospodarstw.

Dlatego na Litwie konsolido­
wały się siły rezystencyjne i 
nasilał się ruch antynazistow­
ski. Charakteryzowało go kilka 
form. Jedna z nich —- działa­
nie za pośrednictwem wpływo­
wych osób. Ci ludzie wiedzieli, 
że ryzykują, gdyż już wielo­
krotnie doznano brutalnych eg­
zekucji. Represje groziły szcze­
gólnie za krytykę i potępianie 
najważniejszych posunięć oku­
pantów. A  więc, K. Grinius i 
jego współtowarzysze świado­
mie poświęcili się Litwie, sta­
rali się kierować gniew funkcjo­
nariuszy instytucji okupacyj­
nych na siebie i w ten sposób 
zmniejszyć skutki okupacji w 
swym kraju. Taką działalnoś­
cią antynazistowską dr K. Gri­
nius wyróżnił się w 1942 r.

Głośne memorandum IG Gri- 
niusa, J. Aleksy i M. Krupawi- 
cziusa z roku 1942, którego 
datę często się myli, ma swą 
prehistorię. Już 13 lipca 1942 r. 
dr K. Grinius i M. Krupawiczius

podpisali memorandum General­
nego Obwodu Litwy, stanowiące­
go część Ostlandu przekazując 
go generalnemu doradcy P. Ku- 
biliunasowi. Odpisy zostały 
wysłane i innym generalnym do­
radcom, których część utrzymy­
wała stosunki z antynazistow­
skim podziemiem rezystencyj- 
nym. Dzięki nim o  memoran­
dum dowiedzieli się mieszkańcy 
Litwy.

W  lipcowym memorandum po­
tępiano przywożenie kolonistów 
niemieckich na Litwę i wypę­
dzanie miejscowych mieszkań­
ców  ze swych gospodarstw i 
mieszkań w miastach, co  stwa­
rzało podstńwę prawną do od­
mowy hitlerowców zwrócić pra­
wo własności na ziemię i inne 
mienie odebrane przez bolsze­
wików. W  memorandum podk­
reślano, że „naród litewski res­
pektuje prawo własności każ­
dego rolnika, który, jest związa­
ny z Litwą przez pracę na zie­
mi litewskiej swych dziadów i 
pradziadów, niezależnie od tego 
czy rolnik ten jest Litwinem, 
Polakiem czy Rosjaninem". 
Czyli, podziemie antynazistow­
skie, którego interesy wyraża­
ło  memorandum K. Griniusa i 
M. Krupawicziusa, kierowało się 
tolerancją narodu litewskiego
względem ludzi innej narodo­
wości z okresu W ielkiego Księ­
stwa Litewskiego, było to szcze­
gólnie ważne w  tragicznym
1942 r., gdy nasiliły się stara­
nia hitlerowców skłócenia za­
mieszkujących Litwę narodów.

K. Kubiliunas został zobowią­
zany do troszczenia się o  to, by 
funkcjonariusze niemieccy za­
przestali stosowania wspomnia­
nych środków. Niestety, P. Ku­
biliunas zdobył się tylko na ra­
dę doręczycielom memoran­
dum, by milczeli i straszył, że 
tylko podpisu A. Rentelna w y­
starczyłoby do zagłady wielu 
Litwinów.

K. Grinius i M. Krupawiczius 
nie przestraszyli się ostrzeżeń 
P. Kubiliunasa i 18 listopada 
1942 r. wraz z J. Aleksą podpi­
sali inne memorandum, zaadre­
sowane do  niemieckiego komisa­
rza generalnego w  Kownie A. 
Rentelna. Do tego memoran­
dum prócz kwestii wspomnia­
nych w  piśmie do P. Kubiliuna­
sa wciągnięto także protest z 
powodu mordu Żydów. W  dłu­
gim memorandum, w  którym 
scharakteryzowano sytuację Lit­
wy, odbywającą się germaniza­
cję, są i takie słowa: „Naród
litewski z wielkim zaniepokoje­
niem słucha wiadomości o  ma­
sowym wysiedlaniu rolników 
Litwinów i Polaków z ich gos­
podarstw i * domów. Ludzie Lit­
w y nie mogą zaaprobować ta­
kich kroków, jak też nie po­
pierają środków stosowanych 
wobec Żydów Litwy".

Na takie „bezczelne-  prote­
sty A . Renteln zareagował bły­
skawicznie. Już 18 listopada 
podpisał długą odpowiedź K. 
<5riniusowi i byłym ministrom 
Gospodarki Rolnej Republiki Li­
tewskiej —  księdzu M. Krupa- 
wicziusowi i profesorowi J. A le­
ksie. Z  demagogicznej odpowie­
dzi A. Rentelna, w  której pi­
sze: „Przez to zlekceważyliście 
ticzucia narodu litewskiego, któ­
re w odniesieniu i Żydów, i Po­
laków mają gorzki posm ak...",« 
wyczuwamy, że głównego funk­
cjonariusza władzy okupacyjnej 
rozwścieczyły zarzuty działaczy 
Litwy, przedstawicieli małego 
narodu dotyczące germanizacji 
i ratowania Litwy, a najbardziej 
• obrona Żydów. A. Rentelna 
rozgniewało jeszcze i to, że

LiETUWA — „Przestępstwo z 
namiętności" (USA) —  o  12, 14, 
16, 18, 20.

HELIOS —  I sala —  „Ange- 
llca gniewa się" (Francja) —  o
11, 13, 15, 17, 19, 21. H sala ^  
„Powrót wilczycy" (Polska) —  o
12, 16.30, 18.30. „L~ jak Ikar" 
(Francja) —  o  14, 20.30.

PERGALE —  „M oja mama — 
wilkołak”  (USA) —  o  12, 14, 
16, 18, 20.

WILNIUS —  „Piekielny wyś­
cigowiec"  »(USA) —  o 11, 13, 
15, 17, 19, 21.

WING1S —  „Przepustka na 
weekend" (USA) —  o  12.30, 
14.30, 16.30, 18.30, 20.30.

a f L .
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odpisy memorandum znowu 
zostały wysłane do generalnych 
doradców i dowiedziała się o  
nim cała Litwa.

Za to memorandum M. Krupa­
wiczius i J. Aleksa znaleźli się 
w obozie koncentracyjnym w 
Niemczech. Karę dla K. Griniu­
sa złagodzono ze względu na 
wiek. Były prezydent państwa 
został zesłany do wsi Alk- niszkiai 
(koło swej rodzinnej wsi w  po­
bliżu Mariampola). Tu K. Gri­
nius nie był samotny, gdyż w 
zagrodzie, w  kótrej mieszkał w 
latach 1943— 1944 nie brakowa­
ło chorych, ich opiekunów i go­
ści, przez których lekarz i dzia­
łacz państwowy nadal utrzymy­
wał stosunki z rezystentami, na­
woływał mieszkańców Litwy, by 
nie ulegali zamysłom hitlerow­
ców. W iele pracował przy biur­
ku, przy którym napisał także 
referat o  powojennej Litwie i 
Europie.

A . Renteln, po  ukaraniu K. 
Griniusa i je g o  współtowarzy­
szy, w  końcu 1942 r. nie odwa­
żył się wcielić dyskryminacyj­
nych planów dotyczących kultu­
ry Litwy. O  poświęceniu się K. 
Griniusa dla dobra Litwy często 
pisała podziemna prasa rezy- 
stencyjna. 30 grudnia 1942 ro­
ku w  gazecie „Niepriklausoma 
Lietuwa" wstępny artykuł był 
przeznaczony memorandum, je ­
go  autorom i odpowiedzi A . Ren­
telna (o niej również wiedziano 
na Litwie!). Pisała o  tym „Nie­
priklausoma Lietuwa" również 
23 marca 1943 r.: „Niech będą 
dla nas wzorem mężowie Litwy 
...Zgodzili się oni na wygnanie, 
lecz nie zgodzili się iść przeci­
w ko woli Narodu, interesom 
Narodu i Litwy. Przypomnijmy 
słowa Maironisa: „Bez ofiar i 
walki, nie było w olnej Litwy".

Nie obyło się bez autorytetu 
K. Griniusa i w  końcu 1944 — 
na początku 1945 r. w  Niem­
czech, dokąd liczni Litwini 
uchodzili przed Armią Czerwo­
ną. Tu Litwinom raz jeszcze 
udało się odeprzeć wysiłki hi­
tlerowców zorganizowania jed­
nostki SS, składającej się z Lit­
winów. W  naradach, na których 
obroniono honor narodu litew­
skiego, uczestniczył K. Grinius.

Badacz przeszłości W . T rum pa 
napisał: „Szeroką drogą huma­
nizmu, demokracji, uczuć naro­
dowych i postępu przez cale 
życie starał się iść również Ka- 
zys Grinius". Te głębokie słowa 
charakteryzują działalność an­
tynazistowską w  trudnych la­
tach 1941— 1944 trzeciego pre­
zydenta Republiki Litewskiej 
K. Griniusa, którego prochów i 
pamięci oczekuje ziemia litew­
ska.

Stanislowas BUCHAWECKAS, 
pracownik Instytutu 

Historii Litwy

Świąteczna oferta 
Z M  Z P L  m. W ilna

CHOINKI DLA DZIECI

Zarząd miejski ZPL m. Wilna 
zaprasza do swej siedziby przy 
ul. Pylimo 45/2 dzieci (w wieku 
do  10 lat) członków ZPL z mia­
sta Wilna na zabawy przy cho­
ince. Zabawy odbędą się w 
dniach 29 i 30 grudnia o  godz. 
13 i 15 oraz 2 stycznia o  godz. 
11 i 13. Chętni spędzenia paru 
godzin przy wspólnej choince 
proszeni są o  zgłoszenie ucze­
stnictwa swego dziecka pod 
numerem telefonu: 22-76-76 w
godz. od 17 do 19, 23 i 27 gru­
dnia.

WSPÓLNY OPŁATEK

Zarząd miejski zaprasza też 
wszystkich prezesów kół miasta 
na wspólny wieczór z opłatkiem 
dnia 27 grudnia o  godz. 18.30.

ZAPROSZENIE N A FILM

W  lektorium „W iedza" przy 
ul. Wileńskiej 22 2 stycznia
o  godz. 15. zostanie wyświetlo­
na pierwsza część filmu „Po­
top", druga —  3 stycznia o  
godz. 16. Poza tym uczniowie 
będą mieli okazję obejrzeć 30 
grudnia o  godz. 12 amerykań­
ski film młodzieżowy p t  „E.T.*.

Serdecznie wszystkich zapra­
szamy.

Inf. wŁ

TAIKA —  „Smok 
tygrys przychodzi" — 
„Wściekłość Smoka"
17, 21. Wideosala 
ca" (dla dorosłych)
20.30. „Złodziejka"
18.10.

LAZDYNAI —  „ R y c c f lP  
si" (USA) —  o  16, 20.’ 
nie umierają" (USA) L a
18.

PLANETA —  I sala J  
wyjścia" (USA) —  0 £  
13.20, 15.40, 18, 20.20.f
—  „Okropnie przyzwaA . , 
(Węgry, dla dorosłych);
18. „Skorpion" (USA)
16, 20. »  

AID AS —  „Odwet w Jjlai 
święcie" (Chiny) —  o  u l e t  
„Gita z Sltapuru" (2 oda®
—  o  17.50.

DRAUGYSTE —  1  lim
chłop" (USA) —  o  13* n  
„Gita z Sltapuru" — Bbc 
17.40.

AUSZRA —  Opóźni J c 
wet" (2 ode., Indie) 1
13.10, 16, 18.30, 21. ■.

TEWYNE —  W i d *

Sm„Śmiertelna broń"
„Ślepa zaciekłość" — 
„Kiborg zabójca" —  0 lP ° 
prys" (dla dorosłych) 
„Miranda" (dla dorosłycjrf] 
20.30.

KONIEC EPOPfl 
DWORCOWEJ?!8 (30

Jak po informowano J«or 
Ministerstwie KomunikJii 
od wczoraj odwołano re&| 
ciągu W ilno —  Grodno® 
kółka. Bezpośrednią prik 
były zamieszki na D w orofl 
skim w  ostatnich dnitflH  
to tłumy szturmowały J f l  
usiłując przedostać się dAi 
gu Wilno—Sokółka. A  U  
powodu nieograniczoiSH 
dąży biletów na p o d ą g fl 
mieści zaledwie 400 n H  
Doszła do tego decyzja! 
białoruskich, które równjB 
ły  dość awantur i niej* 
ności z licznymi 
wyruszającymi do P ó lś S

Tak się zakończyłaflHj 
dworcowa. Czy tylko^H  
to sytuację?

Należy jeszcze doda^B 
sa zwraca pieniądze S H  
niefortunnym pasażerom ■

Barbara Z N A JD ZR O S

POLSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 

zakupi deski, blachę ocynkowaną.

id i
>.0i
«

bił6*
3(

pilnie
zimnowalcowaną | dom miedzi. Warunki rozli*
dewizami bardzo korzystne (ewentualnie barter).] py

Wilno, Antokol 106— 1, tel. 74-57-23 p. Gintarasi®1
Iga

Panie, panienki!
Jare 
i.55
B ! 
Mw

Bogaci, samotni jeszcze nie staizy Polacy, chjj z 
Wami zawrzeć związek małżeński, oraz zapewnić 
dostatnie łydę, w zamian za odrobinę serca i u ^ E  

Jeśli Jesteście zainteresowane ofertą p o U K  
biura matrymonialnego „Nina", dzwońcie w p&ja 
rtrlałkl, środy 1 piątki od 16.00 do 20.00 pod i f t  
tel. 46-35-12 w  Wilnie. M B

1,00

Pogoda
Litewska Służba Hydrometeo­

rologiczna przewiduje na 21 
grudnia zachmurzenie, krótko­
trwałe' opady. W iatr zachodni, 
umiarkowany do silnego. Tempe­
ratura 3— 5 stopni ciepła.

W  ciągu następnych dwóch 
dni, krótkotrwałe opady, wiatr 
porywisty, temperatura w nocy 
i w dzień 0-—5 stopni ciepła.

Wigilia dla samotnych
Dnia 24 grudnia o  godz. 13.00 

w kościele Kalwarii Wileńskiej 
ks. Dariusz Stańczyk odprawi 
Mszę świętą w intencji samo­
tnych, biednych, zapomnianych, 
bezdomnych... Po Mszy świętej

odbędzie się wspólne przełama­
nie się opłatkiem, zostaną zło­
żone życzenia świąteczne i no­
woroczne, wręczone prezenty. 
Chór dziecięcy będzie śpiewał 
kolędy.

Do ubogiej stajenki Bożej 
Dzieciny zapraszane są osoby 
samotne, a także wszyscy lu­
dzie dobrej woli. Przekażmy tę 
wiadomość naszym Braciom i 
Siostrom, do których, być może, 
nie dociera „Kurier Wileński**, 
pomóżmy również w  dotarciu 
im na tę mszę. „Nie zatwardzaj- 
cie serc Waszych- . tai. wŁ

--------------------------------------- fea
J łKalendarium^

Sobota (21JÓD) jest 3ffiga 
1991 r. Do końca rokirB^|

* Znak Zodiaku
* Imieniny: Jana, i H  

weryna, Tomasza, TomAgLl
* Wschód Słońca — M00 

chód —  15.54. D łt lg ^ ^ H  
godz. 14 min.

Niedziela (22 .XII) j J g )
*  Imieniny: Balbiny łw e  

Honoraty, Zenona. P*kie
*  Znak Zodiaku —

żec. ei
*  Wschód Słońca 4'J^Ca- 

chód —  15.54. DługoW&n. 
godz. 14 min.

Poniedziałek (23 XII) Pjjka
*  Imieniny: Jana, M ® ?2- 

Sławomiry, W i k t o r i i —
*  Znak Zodiaku

* W schód Słońca 
chód —  15.55. Dłuj 
godz. 14 min. 6tf0

fab
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NIEDZIELA, 22 GRUDNIA 

ISA) ]  WONO
1.00 —r Wiadomości. 9.15 —  

re* v zanłe niedzielne. 9.30 —* Po- 
~ o  tyek niedzielny. 10.45 — Studio

l ł ‘30 —  Nasz język. 12.00 
Muzyka niedzielna. 12.30 —  ; 

— m dla dzieci „Dziennik gęsiej 
o i-tfay". Ode. 7— 8. 13.00 —  Au- 

M ^iacki film dok, „Potęga trady- 
*. 1330 —  I V  szkic. 14,15 —= 

póim ncert życzeń. 15.30 —  Rózmo- 
») ^  wileńskie. 16.30 —  Muzyka 

igijna. 17.00 —  „Śmierć pięk- 
at. , ch saren". 19.45 —  Pieśni ad- 
i 1 ^ tow e. 20.00 —  Dobry wie- 
t " te 120.25 —  Reklama. 20.30 —
[: ~~~ loramaj 21.00 —  Stanowisko 
r ?  °yw ódcy państwa. 21.15 —

■ ł J''lepienia. 22.15 —  Top 20.
— Wiadomości wieczorne.

20 — Reklama. 23.25 —  Mi- 
 zostwa NBA w koszykówce.

p o p #  MOSKWA1
u/cil-00 — Gimnastyka rytmiczna.

—  TSN. 8.45 — Ciągnienie 
rano )rtloto. 9.00 —  Wyznanie mi- 
munftcfc 9.15 —- Nasz sad. 9.30 — 
ino leśnym  rankiem. 10.10 —  Na 
jrodnżbieojczyżnie. 10.50 —  Gwia- 
aią pi poranna. 11.40 —  Klub pod- 
>wor;nŁów. 1230 —  Program dla 
dm asików. 13.25 —  Pomóż sam 
vały >ie. 14.15 —  Premiera TV se- 
się dii „Bogaci też płaczą". Ode. 6.

,. A 00 —  TSN. 15.10 — Dialog w 
iczoŁ^artym “ eterze. 15.55 —  List 
jocjąę&zny. 16.25 —  Maraton-15. 
i00 pj25 — Baśnie i podania ludo- 
Icyijł różnych krajów. 1730 

róM-x>rama międzynarodowa. 18.00 
i nie Walt Disney .przedstawia.
I tl50 —  Film fab. „Naj piękniej- 
tPóiśr^ 21.00 —  Program inform. 
izyła ?5 —  TV wieczór sportowy. 
jvlko iH  — .rPięć plus". Podczas 

:erwy o 23.35 — TSN. 1.15 — 
dodać8*1*'-' przedstawia...
Idze : MOSKWA H
êr° Ci.OO —  Gimnastyka. 8.15 

5ZH£izyka baroku europejskiego.
0 —  TV przedstawienie. L. 
driejew —  „Judasz z Kariotu". 
.05 —  Ekran dok. Rosji. 10.50 
Rok Mozarta. 11.45 —  Para- 

jjje. 12.15 —■ Program sportowy.
, 55 — Zespół tańca „Ałan“ . 

lOZliC3o —. „Kapitał-plus". 14.00 — 
(ter), 'ięte i wieczne. 14.20 —  Pre- 
. gAtacja chrześcijańskiej sieci 

Ha e-radiowej. 14.40 —  Złota 
■— --'una. 15.00 — Improwizacja na 
^ ^ n a t  pewnego wydarzenia tea- 

ilnego. 16.00 — Spec. inf. ko- 
jrCyjny. 16.10 — Inne światy. 

r .55 —  Film dok. „Litwa. Sło­
to > skierowane do sumienia".

■00 —  Koszykarskie mistrzost- 
t C)J zawodowców NBA 19.00 — 

W1 Ognisty krzyż Jurija Własowa". 
wnlc '.55 — Reklama. 20.00 —  Wie- 
! i  udi. 20.20 — Dobranocka. 2035 
'  poK TV serial dok.' „Druga rewo- 

1 yt  fcja rosyjska". Ode. 7. 21.30 
pod  I' Twarzą do Rosji. 21.50 — 
j idzie filmu. 22.55—  Reklama.

1.00 —  Wieści. 23.20 — Prog- 
 ,>za astrologiczna na jutro.

1.25 — Mistrzostwa ZSRR w 
• -jfkeju  z piłką. WKS (Jekaterin- 

pTl^^g) — „Jenisiej" (Krasnojarsk).
•oiga połowa.

} je s t  ___
*  r0KONIEDZIAŁEKf 23 GRUDNIA

''JK* WILNO 
lana. ‘
a T o ^ I® ^  — Lekcja angielskiego. 
}£ca ^.00 —, Program CNN. 18.00 — 
piwjlugo îadomoścL 18.10 — Przegląd 
' ajowy. 18.40 — Stop—AIDS!

.50 — Wiadomości popołud- 
5we (ros.). 19.00 — Studio 

Wbiny 19.10 — Reportaż z III 
ma. szdu Sajudiau Litwy. 19.55 — 
laku isz elementarz. 20.00 — Dobra- 

cka. 20.25 — Reklama. 20.30 
fońca , Panorama. 21.00 — Na wiejs- 
| Dł°S >j ulicy, na sżerokiej. 21.35 — 

onika państwowa. 22.05 
(23 ..02...03. 22.35 — Reklama.
Jana. 45 — Studio sportowe. 23.15 
Jflnorii Wiadomości wieczorne. 23.30 
iiakuE.^ Postscriptum. 23.40 — Lekc- 

angielskiego,' .

^D łuS '1’ MOSKWA I
5.30 —- Poranek. 9.05 — TV 
n fab. „Walc długości życia".

Ode. 1 1 2 . 11.15 —  Baśnie i po­
dania ludowe różnych krajów.
11.20 —  Kreskówki. 12.00 — 

TSN. 12.10 —  Program Lwowskie] 
TV. 12.50 —  Zaproszenie do mu­
zyki. 13.35 —  Rozmyślania przed 
paletą. 13.55 Notes. 14.00 —  
To wam potrzebne? 14.10 "-r-J 
Telemixt. 15.00 -— TSN. 15.15 —  
To było... było. 1 5 3 0 — TV se­
rial „W ejście do labiryntu" Ode.
I. 16.45 —  Godzina dla dzieci 
(z lekcją francuskiego). 17.45 — v 
Świat pasji. 18.00 —  TSN. 18.15

Według praw rynku. 18.45 — 
TV film fab. „Serce nie kamień" 
Ode. 1 i 2. 21.35 — „Nowe stu­
dio przedstawia". 22.10 —  Tele­
wizja autorska. 23.20 — TSN. 
2335 — Modlitwy grzeszników. 
0.20 —  Rajd samochodowy Pa­
ryż —  Trypolis —  Kapsztad. 
0.50' — Film-koncert.

MOSKWA n
9.00 —  Gimnastyka poranna.

8.15 —  Czas ludzi interesu. 9.15
— Język włoski. 9,45 —  W  
świecie zwierząt. 10.30 —  Kres­
kówka. 10.45 —• J. Brahms. U- 
wertura tragiczna. 11.00 ■ Pa­
ralele. 1130 —  TV informator 
komercyjny. 12.00 —  Ognisty 
krzyż Jurija Własowa. 13,00 —% 
TV film dok. 13.30 r—. Rozmowy 
o  kulturze rosyjskiej. 14.10 — /  
Film-koncert. 17.00 —  Klucz do
radości. 17.15---------W  świecie
zwierząt. 18.00 —  Kreskówki.
18.25 —  TV abonament muzycz­
ny. 19.00 —  TPO „Respublika": 
„Nasza ekspertyza". 19.10 — 
Program art. publ. „Krawędzie".
19.55 —  Reklama. 20.00 —  W ie­
ści. 20.30 —  Dobranocka. 20.35
—  „...żem wzywał do litości... 
20.50 —  Proszę o  głos. 21.00 ■— 
Premiera TV przedstawienia. F. 
Durrenmatt —  „Bożyszcze". 21.55
— ..Piąte koło". 22.55 —  Rekla­
ma. 23.00 —  Wieści. 23.20 — 
Cd. „Piątego koła".

WTOREK, 24 GRUDNIA

WILNO
7.45 —  Na dzień dobry.. 8.10

—  Nasz elementarz. 8.15 —  
Sklepienia. 9.15 —  Niedźwiadek 
Nida. 9.35 — Spektakl Litewskiej 
TV. Zemaite —  „Petras Kurme- 
lis". 17.00 —  Wiadomości. 17.10
—  Film animowany. 17.35 — 
Premiera filmu dok. litewskiej 
TV „Boże Narodzenie 1944".
17.55 —  Kolędy. 18.15 —  Prze­
gląd krajowy. 18.40 —  Święty 
wieczór. 19.00 —  Studio pol­
skie. 19.10 —  Program o życiu 
kulturalnym Litwinów Wilna.
19.55 — Pozdrowienia dla
chrześcijan Litwy. 20.05 —  Hi­
storia narodzin Chrystusa. 20.30
—  Panorama. 21.00, —  Zapale­
nie choinki Bożonarodzeniowej 
na wileńskim Placu Ratuszowym.
21.15 —T; Święty wieczór. 21.25
— Pobyt w Żilinai. 22.20
—  Program o  organistce I. 
Budriene. 22.55 —  Święty wie­
czór. 23.10 —  Wiadomości wie­
czorne. 23.25 —  Koncert. 23.50
— Transmisja Mszy św. z Be­
tlejem.

MOSKWA I 
630 — Poranek. 9.05 —  TV 

film fab. „Serce nie kamień". 
Ode, 1 i 2. 11.20 — Kreskówka.
II.30 — Koncert. 12.00 —  TSN.
12.10 —  Godzina dla dzieci (z 
lekcją francuskiego). 13.10 — 
Koncert. 13.35 —  Magazyn fil­
mowy „Syberia ' na ekranie".
13.50 —  Hale targowe. 14.05 — , 
Przestrzeń. 1435 —  Wiadomości 
giełdowe. 14.50 —  Notes. 15.00
—  TSN. 15.15 — O sporcie i 
nie tylko. 1535 TV serial 
„Wejście do labiryntu". Ode. 2. 
1635 —  Dziecięcy klub muzycz­
ny. 1730 — Razem z mistrzami.
17.45 —  Świat pasji. 18.00 — 
TSN. 18.20 —  Kreskówka. 18.25
— Studio „Entrepryza" przedsta­
wia... 18.40 —  O biznesie i po­
lityce. 19.25 — Premiera TV fil­
mu fab. „451" według Brandbu- 
ry. 21.00 —t Program inform. 
2135 —  Śledztwo polityczne. 
„Afganistan: ,,Za kulisami Woj­
ny". 22.10 — „Ironia losu czyli 
z okazji narodzin Chrystusa". 
0.10 —  TSN. 0.25 — Koncert 
artystów baletu 1.15 —  Kreskó­
wki dla dorosłych.

MOSKWA n
8.00 — Gimnastyka poranna.

■ 8.20 — Język francuski. 8.50 —

Język francuski. 9.20 —  Kres­
kówka. 9.30* —  Film dok. 9.55
—  Programy autorskie T. Szach- 
Azizowej. 11.00 — Piąte koło.
13.00 —  Zdrowie 1330 -— P. 
Hindemith. Koncert. 14.55 —  
Gimnastyka rytmiczna. 17.00 —- 
,,Spiewa „W olny Don". 17.20 — 
Kreskówka. 1730 —  Klub pod­
różników. 18.30 — Kreskówka.
19.00 —  Informator parlamentar­
ny Rosji. 19.15 -T- Przegląd TV 
„Daleki Wschód". 19.55 —  Rek­
lama. 20.00 —  Wieści. 20.20 — 
Dobranocka. 20.35 —  S.K.W.
20.45 —  „Arkadij Arkanów z 
przyjaciółmi i dla przyjaciół".
22.00 —  Bez retuszu. 22.55 — - 
Reklama. 23.00 —  Wieści. 23.20
—  Reklama. 23.25 —  Film dok. 
„Papież Jan Paweł II"

ŚRODA, 25 GRUDNIA 

WILNO

9.00 —  Wiadomości. 9.15 
Życzenia Bożonarodzeniowe dla 
ludzi Litwy. 9.35 —  Poranek Bo­
żonarodzeniowy. 10.05 —  Chwila 
poezji. 10.20 —  W  salach kon­
certowych świata. 11.10 —  Pro­
gram filmów animowanych. dla 
dzieci. 12.00 —  Program ^Wspo­
mnienia". 13.00 — ^Koncert. 
13.45—  Film fab. USA „Dźwię­
ki muzyki". 16.30 — - Koncert 
życzeń. 17.35 —  Wiadomości.
17.45 —  Włoski film fab. „Ro­
dzina". 19.55 -T- Przy świątecz­
nej choince. 20.25 —  Reklama.
20.30 —  Panorama. 21.00 —  Ur- 
bi et orbi. 21.30 —  Reklama.
21.35 —  Premiera Litewskiej TV
—  spektakl Kłajpedzkiego Teat­
ru Muzycznego —  opera G. Do- 
nizettiego „Dzwoneczek". 22.30
—  Holenderski koncert z okazji 
Bożego Narodzenia. 23.15 — 
Wiadomości, wieczorne. 2330 — 
Wieczór muzyki.

MOSKWA I

6.30 —  Poranek. 9.00 —  TV 
film fab. „451" według Bradbu- 
ry". 1030 —  Razem z mistrzami.
10.45 —  Dziecięcy klub muzy­

czny, 1130 —  TV film dok. 12.00
—  TSN. 12:10 —  Co? Gdzie? 
Kiedy? 13.20 —  Kreskówka.
13.30 —  Notes. 13.35 —  Part­
ner. 14H)5 —  Pilot giełdowy.
14.15 —  Telemixt. 15.00 —  TSN.
15.15 —  Dziś i wtedy. 15.45 —  
TV serial „W ejście do labiryn­
tu". Ode. 3. 17.00 —  Godzina 
dla dzieci (z lekcją ang.). 18.00
—  TSN. 18; 15 —  TV film dok.
19.10 —  Śledztwo polityczne. 
„Afganistan: za kulisami wojny".
19.35 —  Premiera TV filmu fab. 
„Kobieta: wariant losu". Ode. 1.
21.00 —  Program inform. 21.35 

&  Dom książki. 22.35 — Kon­
cert. 24.00 —  TSN. 0.15 Prog­
noza muzyczna. 0.45 —  Rajd 
samochodowy Paryż —  Trypolis

H r Kapsztad. 1.25 —  Gwiazdia i 
lira.

MOSKWA n
8.00 —  Gimnastyka poranna.

8.15 —  Język niemiecki. 8.45;— » 
Język niemiecki. 9.15 —  Kres­
kówka .A licja  w Krainie .Cza­
rów". Ode. 1, 2, 3. 9.45 — i 
Klucz do rynku światowego.
10.15 —  L. Beethoven. Koncert 
nr 4 na fortepian i orkiestrę.
11.00 —  Bez retuszu. 12.00 — 
Tele-press. 13.00 —  Wspinanie 
się do zawodu — inżynier. 
1330 JH Koncert. 13.45 — TV 
film dok. 14.35 — Prawo wybo­
ru. 17.00 —  Klucz do rynku 
światowego. 1730 —  Wiersze 
M. Lermontowa. 18.00 — Kres­
kówka. 1830 r— Program dla 
dzieci. 18.45 —  Wiadomości 
kryminalne. 19.00 —f  Historia 
Bożego Narodzenia. 19.35 — 
Twarzą do Rosji. 19.55 — Rek­
lama. 20.00 —- Wieści. 20.20 —  
Dobranocka. 20.35 — Program 
rozrywkowy. 2130 —  Na sesji 
RN RFSRR. 22.00 —  l Koncert. 
22*55 —  Reklama. >03.00 — 
Wieści. 23.20 — Koncert.

CZWARTEK, 20 GRUDNIA

WILNO

9.00 — Wiadomości. 9.15 — 
Dla dzieci. 9.35 — Program cyr­
kowy. 1035 — Wideofilm „Na 
ziemi ojców". 12.05 — Dziedzic­
two. 12.35 rrr. Koncert. 1330 — 
Film animowany dla dzieci.
13.50 — Wizytówka. 14.30 — . 
TV przedstawienie. E. Wetema

„Święta Zuzanna". 16.40 —  TV 
film dok. 17.00 —  Rumuński 
film fab. „Lodowe , kwiaty".
18.10 —  Przegląd krajowy. 18.40
— „Niedokończona historia".
19.25 —  Tele-bim-bam. 20.25 — 
Reklama. 2030 — Panorama.
21.00 —  Stanowisko premiera.
21.15 —  Program Niemieckiej 
TV ,,Magia". 21.50 — Kino pa­
na Sauliusa. 2330 — Wiadomo­
ści wieczorne. 23.45 —  Labirynt.

MOSKWA I

6.30 —  Poranek. 9.05 —  I V  
film fab. „Kobieta: wariant lo­
su". Ode,- 1. 1030 —  TV film 
dok. 11.00— Godzina dla dzieci 
(z lekcją ang.). 12.00 —  TSN.
12.10 —  Komunikaty MSW.
12.25 — Dom-książki. 13.25 —  
Kreskówka. 1335 —  Przestrzeń.
14.05 —  Notes. 14.10 — Tele- 
mixt. 15.00 —  TSN. 15J5 j g  
Jeżeli macie ponad... 16.00 — 
TV serial „W ejście do labiryn­
tu". Ode. 4. 17.05 —  Kresków­
ka. 17.20 — Ekologia. Społecze­
ństwo. Człowiek. 18.00 —  TSN.
18.15 —  Komunikaty MSW.
18.25 —- ...do lat 16 i więcej.
19.05 —  Śledztwo polityczne. 
„Afganistan: za kulisami wojny".
19.45 —  Premiera TV filmu fab. 
..Kobieta: wariant losu". Ode. 2.-
21.00 —  Program inform. 2135 
r -  .Muzyka w  eterze. 23.35 ; 
TSN. 23.50 t-  Śpiewa Rafaella 
Carra. 0.45 —  „Avia-show". 1.15.
— TV film dok. 2.05 —  Koncert.

MOSKWA n

8.00 —  Gimnastyka poranna.
8.20 —  Język hiszpański. 8.50 —  
Język hiszpański. 9.20 —  Kres­
kówka. 930 —- Język rosyjski.
10.00 — Wiek Mozarta. 11.00 — 
„Dom na Czystych Prudach". 
1230 —  Zespół tańca „Ałan".
13.00 —  Filmy dok. 13.50 — 
Koncert. 14.10 —- Zdrowie. 14.40 
|—  Gimnastyka rytmiczna. 17.00
—  Rozgrzewka dla erudytów. 
1730 -— Kreskówka. 17.45 — 
Program dla dzieci. 18.00 — 
Życie i śmierć O. Mandelsztama.
19.00 — Informator parlamentar­
ny Rosji. 19.15 —  Krawędzie.
19.55 —  Reklama. 20.00 — . Wie­
ści. 20.20f —  Dobranocka. 20.35

Film fab. „Prezent gwiazdko­
wy dla Nory". 21.25 —  Ńa sesji 
Rady Najwyższej RFSRR. 21.55
—  „Piąte koło." 22.55 —  Rekla­
ma. 23.00 —  Wieści. 23.20 r—  
Reklama. 23.25 —  C.d. „Piątego 
koła". 0.25 —  Program muzycz­
ny.

PIĄTEK, 27 GRUDNIA 

WILNO

9.00 —  Wiadomości. 9.15 — 
Dla dzieci. 10.00 — Przedsta­
wienie Paneweżyskiego TD. W. 
Krewę —  „23ęćM. 12.30 —  Tan­
go młodości. 13.10 —  Zdrowie. 
13.40 — Koncert. 15.10 ^ P r z e ­
gląd koszykówki NBA. 15.50 — 
Muzyka i poezja. 16.10 —  Nie 
liczyłem moich grzechów. 16.45 
=7 Armia litewska. 17.15 —  
Koncert. 18.10 —  Wiadomości.
18.20 —  Co zarosło trawą. 19.10 

r-|- Stolica. 19.45 —  Pamiętaj o 
sobie. 20.00 —  Dobry wieczór.
20.25 —  Reklama. 20.30 —  Pa­
norama. 21.00 —  Trybuna katoli­
cka. 21.15 —  W  świecie filmu.
23.15 —  Wiadomości wieczorne.
23.30 — Na międzynarodowym 
konkursie piosenki „Wilno-90".

MOSKWA I

6.30 :— Poranek. 9.05 —  TV 
film fab. „Kobieta: wariant , lo­
su". Ode. 2. 10.15 — ...do lat 
16 i więcej. 11.00 —  Trzy spo­
tkania na Uralu. 12.00 —  TSN.
12.10 — Muzyka w eterze. 14.10
— Wiadomości giełdowe. 14.25 
^  Notes. 14.30 —  Bridż. 15.00 
I  - TSN. 15.15 —  Pieśni rosyj­
skie. 15.30 —  TV serial „W ej­
ście do labiryntu1*. Ode. 5.
16.35 — Na balu u Kopciuszka.
17.35 —  Filmy nagrodzone na 
XIV ogólnozwiązkowym festiwa­
lu filmów telewizyjnych w Sa­
ratowie. 18.00 —  TSN. 18.15 — 
Człowiek i prawo. 18.55 — Śle­
dztwo polityczne. „Afganistan*

Za kulisami wojny". 19.40 — 
WID przedstawia. 21.00 — Pro­
gram inform. 21.35 — WID 
przedstawia. Podczas przerwy — 
TSN. 0.50 — Gwiazdy na ma- 
neżu. 1.05 — „Tym bardziej, że 
życie jest takie krótkie...". 2.45.
— Koncert

MOSKWA n
8.00 — Gimnastyka poranna.

8.15 —  Czas ludzi interesu. 9.15
—  Język angielski. 9.45 —  Ję­
zyk angielski. 10.15 —  Kres­
kówka. 11.00 —  „Piąte koło".
13.00 —  TV film muz; „Hanna 
Glawari". 14.15 —̂ TV film dok.
14.45 Koncert. 17.00 —  TV 
film dok. 17.40 —  Kreskówki.
18.00 —  Korupcja: króliki i du­
siciele. 19.00 —  Program dla 
dzieci. 19.15 —  Wideokanał

. „Ural TVM. 19.55 —  Reklama.
20.00 —  Wieści. 20.20 —  Do­
branocka. 20.35 — Premiera TV 
filmu dok. „Druga rewolucja ro­
syjska". Ode. 8. 21.40 —  Na se­
sji Rady Najwyższej RFSRR. 
22.00. Program teatralny.
22.55 £ —  Reklama. 23.00 — 
Wieści. 23.20 —  Teatroman. 
Przeprowadzka na Arbacie. 0.30
— Program jazzowy.

SOBOTA, 28 GRUDNIA 

WEŁNO

9.00 —  Wiadomości. 9.15 —  
Program dla dzieci. 10.20 — 
Ziemia Kłajpedzka. 11.15 — 
Panorama tygodnia. 11.30 — 
Zgoda. 12.30 — Muzyka radoś­
ci. 13.05 — Spektakl dla dzieci.
14.30 —  TV film dok. 15.10 — 
Obcego bólu nie bywa. 16.10 — 
Film fab. „Moja maleńka żona".
17.25 Koncert. 17.45 — Wia­
domości. 17.55 —  Przegląd kra­
jowy. 18.50 •— Poezja -miłosna 
J. Strelkunasa. 19.10 — TV 
szkic „Przyjaciółki". 20.00 — 
Dobranocka. 20.25 — Reklama. 
2030 —  Panorama. 21.00 — 
Pod własnym dachem. 22.00 — 
Serial Duńskiej TV „Monopol". 
Ode. 3. 22.50 — Program z kra­
jów  chrześcijańskich. 23.15 — 
Wiadomości wieczorne. 23.30 — 
Postscriptum. 23.40 —  Klub 
„N “.

MOSKWA I

6.30 — Kreskówki. 7.00 -• 
Gimnastyka rytmiczna. 730 — 
Sobotni poranek człowieka inte­
resu. 8.30 —  TSN. 8.45 —  Wi­
deokanał „Wspólnota". 10.00
—  Nasz sad. 10.30 —  Instytut 
człowieka. 11.10 —  Poranny pro­
gram rozrywkowy. 11.40 — ' 
Centrum. 12.25 —  Filmy reżyse­
ra N. Kalika. 14.15 —  Kiosk mu­
zyczny. 14.45 —  Kronika ekolo­
giczna. 15.00 —  TSN. 15.15 — 
Gong. 16.30 — W  świecie ba­
jek i przygód. „Dwanaście mie­
sięcy". 17.40 —  „WEDI". 18.25
—  Miłość od pierwszego wej­
rzenia. 19.05 —  Premiera seria­
lu animowanego „Pszczółka Ma­
ja". Ode. 26. 19.30 — Panorama 
filmowa. 21.00 —  Program in­
form. 21.35 —  Co? Gdzie? Kie­
dy? 22.50 —  TSN. 23.10 — Eu­
ropa plus. 0.10 — „Feiix" euro­
pejski brat „Oscara*'. 1.40 — No­
cna feeria.

MOSKWA n

8.00 — Gimnastyka poranna.
8.15 — Kaukaska rewia. 9.00-
— Przegląd koszykówki NBA.
9.30 — Wyspa — perła, 10.00
— Kreskówka. 10.30 —  Film 
dok. o  życiu Rosjan na Alasce.
11.00 —  Wideokanał „Plus je­
denaście". 13.00 — Program te­
atralny. 15.00 — Ocal i zacho­
waj. 16.00 — Przez własne oku­
lary. 16.20 — „Nowy Plg-
malion". 17.05 —r „Zwróćcie
uwagę". 17.40 — „Ciasto Bożo­
narodzeniowe". 17.55 — Wokół 
Bułhakowa. 18.55 — Informator 
parlamentarny Rosji. 19.10 — 
Pozner i Donahue. 20.00 —  
Wieści. 20.20 — Dobranocka.
20.35 — „Biały kruk". 21.35 — 
Premiera cyklu TV „Potomko­
wie". 21.55- — Program teatral­
ny. 23.00 - -  Wieści. 23.20 — 
„Rosmuzimport". Wydanie świą­
teczne.

UWAGA, CZYTELNICY
Zachowajcie ten program TY oa następny tydzień
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Rocznice tygodnia
+• 23 grudnia 1771 r. urodził 

się Józef Frank (zm. 1842), le­
karz austriacki, profesor terapii 
i kliniki lekarskiej na Uniwer­
sytecie Wileńskim (postawił kli­
nikę na poziomie europejskim), 
współzałożyciel Towarzystwa Le­
karskiego.

■ f Przed 45 laty, 24 grudnia 
1946 r. zaczęła działać (po re­
moncie) pierwsza turbina elektro­
wni wileńskiej.

+  24 grudnia 1946 r. w  mos­
kiewskim więzieniu Butyrki zm. 
gen. Leopold Okulicki (ur. 1898), 
Komendant Główny AK (1944— 
45).

+  Przed 185 laty, 24 grudnia 
1796 r. urodził się Tytus Dzia- 
lyński (zm. 1861), założyciel Bi­
blioteki Kórnickiej, wydawca 
źródeł historycznych, mecenas 
sztuki.

+  24 grudnia 1798 r. urodził 
się Adam Mickiewicz (zm. 1855), 
największy poeta polski.

+  25 grudnia — Boże Naro­
dzenie.

+  Przed 115 laty, 25 grudnia 
1876 r. zmarła Narcyza Zmicho-

wska (pseud. Gabryella, ur. 
1819), pisarka, jedna z Inicjato­
rek polskiej powieści psycholo­
gicznej.

-4- 26 grudnia 1681 r. zmarł 
Joachim Pastorius (ur. 1610), pi­
sarz, pedagog i historyk, sekre­
tarz krrla Władysława IV, au­
tor wie i prac z zakresu peda­
gogiki , historii.

i  -ied 420 laty, 27 grudnia 
1571 r. i rodził się Johannes Kep­
ler (za 1630), astronom i ma­
tematyk niemiecki, jeden z twó­
rców współczesnej astronomii, 
propagator idei Kopernika.

+  27 grudnia 1936 r. zmarł 
Leon Wyczółkowski (ur. 1852), 
malarz i grafik, jeden z najwy­
bitniejszych polskich artystów 
przełomu XIX i XX  w.

+  28 grudnia 1866 r. urodził 
się Szymon A A  wiary (zm. 1935), 
historyk, dyplomata, badacz 
dziejów Polski XVIII— XIX w. 
(„Rosja-Polska 1815— 1830", ..Na­
poleon a Polska").

+  Przed 65 laty, 29 grudnia 
1926 r. zmarł Rainer Rilke, (ur. 
1875), poeta austriacki, wybitny 
reprezentant liryki symbolicznej.

KTO URODZIŁ SIĘ
21 GRUDNIA 

Zręczny organizator, bystry
krytyk — .-władczy, rozkazujący
—  przeciwstawia się innym.

Nie poddaje się ustanowionej
dyscyplinie społecznej. Umysł 
jego wykazuje zdolności organi­
zacyjne i potrafi sobie radzić w  
życiu. Postawa jego jest wład­
cza, rozkazująca. Wterfty, pra­
wy, ma wysokie ideały.

Dzięki swej nieustępliwości — 
może nawet zwichnąć swą ka­
rierę. Świetnie wszystko obser­
wuje.

Powodzenie materialne, zależ­
ne będzie od jego własnych wy­
siłków.

Niełatwo się zakochuje, mał­
żeństwo jednak zawiera przewa­
żnie z miłości i wówczas jest 
najczęściej stały w  swych prey- 
wiązaniach. Od każdego wymaga 
wysiłków i wydajnej pracy. 

KTO URODZIŁ SIĘ
22 GRUDNIA 

Przedsiębiorczy, przenikliwy
— polega na sobie samym. 

Jego dążenie do rozwoju u-
mysłowego jest nienasycone. Ma

zdolności krasomówcze, peda­
gogiczne. W  pracy gorliwy. Pa­
mięć jego jest dobra. Nie lubi 
mieszania się innych ludzi w  
swoje sprawy i z zasady nie 
wtrąca się do cudzych interesów.

Jest przedsiębiorczy .—  zwła­
szcza w zakresie handlu, prze­
mysłu lub sztuki.

Jego życie będzie pełne wy­
siłków, lecz w  końcu zostanie 
uwieńczone powodzeniem.

Kobieta urodzona dnia tego, 
chociaż nie chce się do tego 
przyznać za każdą cenę —  jest 
zazdrosna.

Organizm zazwyczaj mocny 
jest i zdrowy —  w  wieku jed­
nak późniejszym wykazuje skłon­
ność do reumatyzmu.

KTO URODZIŁ SIĘ 
23 GRUDNIA

Zręczny, rozważny —  potrafi 
dostosować się do okoliczności 
życiowych.

Praktyczny, spokojny. Jest 
przekonany o  swym powodze­
niu i święcie wierzy w  słuszność 
swej sprawy.

Niezbyt jest towarzyski i nie­
wielu ma przyjaciół, przeważnie 
widzi się go samego.

Umysł ma bardzo subtelny i 
dyplomatyczny.

O  co winien się troszczyć? 
Taka silna materializacja umys­
łu ma swoje złe strony, gdyż 
może nań sprowadzić niezadowo­
lenie i melancholię.

Choroby —  to niesprawność i 
predyspozycje do depresji.

Telewizja Polska
NIEDZIELA, 22 GRUDNIA

8.55 —  Program dnia. 9.00 —  
„Tydzień". 10.00 —  „Choinka, 
choinka*' —  specjalny świątecz­
ny program dla dzieci. 11.20 — 
Język angielski dla dzieci. 11.30
—  „Świat odkrywany..." (2) —  
serial dok. prod. USA. 12.20 —  
„Notowania" 12.45 —  Koncert 
życzeń. 13.15 —  „Podzwonne dla 
Ł -6 2 M * * —  w ojskow y program 
publicystyczny. 13.40 —  Teatr 
młodego widza —  Ewa Ostrow­
ska: „W izyta". 14.25 —  Maga­
zyn „M orze". 14.45 —  „Prote­
sty —  Stanisław Cat-Mackie- 
wicz" —  film dok. 15.35
—  W  kręgu paryskiej kul­
tury —  reportaż. 16.20 —  Te- 
lewizjer. 16.45 —  „O jciec narze­
czonej** —  komedia prod. USA.
18.15 —  Teleezpress. 18.35 —  
„Dziennikarze ujawniają". 19.10
—  „Synowie i  córki** (12) —  se­
rial prod. USA. 20.00 —  W ieczo­
rynka. 20.30 —  Wiadomości.
21.10 —  „Ryzykant" (8) —  se­
ria* prod. ang. 22.05 —  ,,Wałęsa
—  prezydent** —  film dok. 23.35
—  Sportowa niedziela. 23.55 —  
Wiadomości wieczorne. 0.15 —  
„7 Dni —  Świat". 0.45 —  „W o ­
kół wielkiej sceny** —  magazyn 
operowy.

PONIEDZIAŁEK, 23 GRUDNIA

17.0 0  Studio 7 proponuje.
17.15 —  Dla dzieci: „Choinka, 
choinka**. 18.05 —  Język an­
gielski dla dzieci. 18.15 —  Tele- 
eipress 1835 —  Księża-poeci. 
18.55 —  Sportowy hit. 19.05 —  
„Kraje, narody, wydarzenia", 
19.45 —  „A lf"  —  serial prod. 
USA. 20.15 Dobranoc 20.30
—  Wiadomości. 21.10 —  Teatr 
Telewizji: William Szekspir —
„Komedia omyłek". 23.00 —  
„ABC ekonomiiH. 23.05 —  Reci­
tal zespołu „Take 6 " . 23.25 —  
Wiadomości wieczorne. 23.45 — 
„N ew  York, N ew  York** , re­
portaż. 0.20 —  Serwis BBC

WTOREK, 24 GRUDNIA

9.00 —  W iadomości poranne.
9.10 —  „Dzień dobry** —  poran­
ny magazyn rozmaitości. 10.10
—  „Dom owe przedszkole**. 10.35
—  „Gwiazdkowy prezent** ■■—. 
film prod. ang. 11.30 ■— „Lal­
ka** (6) —  serial TP. 12.50 —  
Wiadomości. 13.00 —  „Kartki 
z podróży —  Rzym" —  film 
dok., prod. ang. 13.45 —  Tańce 
polskie. 14.25 —  „Tatrzański 
ołtarz" —  film dok. 14.55 —  
Gwiazdy sportu —r spotkanie z 
Wandą Panfil-Gonzales i Wandą

ROZRYWKI
UMYSŁOWE Logogryf

Należy odgadnąć 11 wyrazów 1 wpisać Je po­
ziomo. Litery w  środkowym pionowym dupku 
iadzą dodatkowe rozwiązanie.

Znaczenie wyrazów: 1 —  prawy dopływ rzeki 
Pleczory, 2 —  masyw górski w  Alpach Szwajcar­
skich ze źródłem Renu, 3 —  w kościele katolic­
kim zespół zakonników mających prawo głosu na 
zebraniach, 4 —  stolica państwa w  Europie po­
łudniowej, 5 —  matka Bolesława Chrobrego 
(„Dąbrowski**), 6 —  wykaz, spis zawierający da­
ne dotyczące stanu liczbowego i ruchu ludu, 7 — 
konieczność wyboru jednej z dwu wykluczają­
cych się możliwości, 8 —  zawsze pełnowodna 
rzeka w  Afryce, 9 —  centralny plac w  miastach 
starożytnej Grecji, rynek, 10 —  Jezioro na Po­
jezierzu Olsztyńskim, U  — w  województwie 
białostockim nad Nurcem z kościołem Reforma­
tów (X Vm  w.).

Ułożył Józef ZIENKIEWICZ 
ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI Z 14 GRUDNIA 

Poziomo: wentyl, haracz, balkon, nawa, szka­
tuła, redukcja, oblig, szarak, Aniza, belkowanie, 
anion,rzepak, arsen, rewizyta, obdukcja, czar,
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pdrkan, plaksa, porter.
Pionowo: szaragi, bednarz, dymarka, helikon, 

Kaszuby, podjazd, Gąbin, seler, kanak, arena, an­
tenat, mes jarz, opiekun znachor, aporter, reklamą.

Rutkiewicz. 15.35 ■— „Lwica 
Kali" —  film przyrodniczy prod. 
ang. 16.35 —  Dla dzieci: „Choin­
ka". 17.30 —  Studio 7 proponu­
je. 17.45 —  Święta w  domu. 
18.15 —  Teleezpress. 18.35 
Wigilia w  poezji polskiej. 19.00
—  Kolędy 1 piosenki świąteczne 
śpiewa Danuta Stanskiewicz. 
19.40 —  „Betlejem —  godz. ze­
ro "  —  program redakcji kato­
lickiej. 20.00 —  Wieczorynka. 
20.30 —  Wiadomości. 21.00 — 
Homilia Prymasa Polski. 21.20
—  „Wigilia Bożego Narodzenia"
—  film fab. prod. USA. 23.00
—  „Polskie ZOO". 23.10 —  łfZ
czego składa się świat". 23.30
—  Święta w  „Jedynce". 23.40
—  „Kresowa wigilia** ; repor­
taż. 0.10 —  W ieczór europej­
skich kolęd. 0.55 —  Msza świę­
ta —  Pasterka —  transmisja z 
Watykanu.

Ś r o d a ,  25 g r u d n ia

9.45 —- Program dnia. 10.00
—  Dla młodych widzów: „Płoną­
cy  księżyc" —  film fab. prod. 
australijskiej. 11.35 —  „Tęczo­
w y musicbox". 12.20 —  „Ognie 
południa** —  film dok. 12.45 —  
Kolędy z  różnych stron. 13.45

. —■ W igilia w  teatrze „Stu" — ' 
reportaż. 14.00 —  „Flash Gor­
don" —  film fab. prod. USA. 
15.50 —  Czy „Przeminęło z wia­
trem"? —  program dok. 16.20 

Piosenki kabaretu Olgi Li­
pińskiej. 17.25 —  „Opłatek dla 
mamy" —  zespół „Śląsk" w Bo­
że Narodzenie. 18.15 —  Tele- 
zpress. 18.35 —  „Choinka na 

• Trafalgar" —  reportaż. 19.05 —  
„Dynastia" —  serial prod. USA. 
19.55 —  Wieczorynka. 20.30 —- 
Wiadomości 21.10 —  „Przemi­
nęło z wiatrem" (1) —  film fab. 
prod. USA. 23.10 —  Koncert 
kolęd. 0.05 —  „Piwnica pod ba­
janami". 0.35 —  „M ad M az 111"
—  film fab. prod. australijskiej.

PIĄTEK, 27 GRUDNIAI

11.00 —  „Bill Cosby ShowJ 
serial prod. USA. 16.30 — H 
wersytet nauczycielski. 17.00 
Studio 7 proponuje. 17.15 ™ 
Dla dzieci: „Choinka, chotawl 
18.15 —  Teleezpress. 1835 J 
Piłkarska kadra czeka. 18.4$ 1 
W  kinie i na kasecie. 19.10 H  
„Bill Cosby Show" —J  hmB  
prOd. USA. 1935 —  „RaporfB 
20.00 —  „Reflez**. 20.15 —  PohM 
noc. 20.30 —  Wiadomości. otM' 
—  „Magnat prasowy** (4) —

22.1071
nil". 22.15 — j M  
2.25 —  Z e sp ó łlH  
wia. 23.05 —

CZWARTEK, 26 GRUDNIA

9.55 —  Program dnia. 10.00 — 
Dla młodych widzów: „12 prac 
Asteriza". 11.25 —  Uniwersyte­
cki opłatek. 11.40 —  Koncert 
życzeń. 12.25 —  Święta w  Klu­
bie Samotnych Serc. 12.45 —  
Magazyn katolicki. 13.15 —-J 
„Ród trzech narodów" —  pro­
gram dok. 13.50 — „Opowieść 
o  dzikiej przyrodzie"—  film 
dok. prod. USA. 14.15 —  „W iel­
ki mały świat" —  program trój­
wymiarowy dla całej rodziny. 
14.20 —  „Tęczow y musiz-boz". 
15.05 —  „Alfabet komediantów". 
15.45 —  „Czas rodzin" w y­
danie świąteczne. 16.15 —  „1000 
pytań” -^ te le tu rn ie j. 17.15 —  
Fred Astaire —  film muzyczny. 
18.15 —  Teleezpress. 18.20 —  
Pierre Cardin w  Polsce. 19.55 
—  Wieczorynka. 20.30 .—  W ia­
domości. 21.10 —  „Przeminęło z 
wiatrem" (2) —  film fab. prod. 
USA. 23.15. -^  Whitney Hou­
ston w  Hiszpanii (1). 23.55 —  
„O  wyższości Świąt Bożego Na­
rodzenia nad świętami W ielkiej 
Nocy". 0.40 —  Recital Ireny
Jarockiej.

prod. australijskiej.
„ABC ekonomii", 
skie ZOO". 22.2
pis** przedstawia. 23.05 —  R j .  
tai zespołu „Nocna zmiana 
sa". 23.50 —  Wiadomości 
czorne. 0.15 —  ,,2art" - -  | S  
fab. prod. czechosłowackiej J U

SOBOTA, 28 GRUDNIAMI

8.55 —  Program dnia. 9.00 H  
Wiadomości poranne. 9.10 S  
„Rynek—Agro” . 9.40 —  J H  
zdrowie" —  program r d E ^ |  
ny. 10.00 —  „Ziarno" —  pJ| 
gram redakcji katolickiej 
dzieci i rodziców. 10.25 —
— 10— 15* —  program dla 1 
ci i młodzieży. 11.55 —  J B  
skowy program publicysty^™ 
12.20 —  Koncert życzeń. Jn
—  Wiadomości. 13.00 — I
Polski rodem" magazyn f
lonijny. 13.30 —  „Swiątd 
przyrody" —  film dok. 14.00 J 
„M y i świat". 14.40 —  Kol<& 
cy  z Lipnicy. 15.00 —  Walt t 
sney przedstawia. 16.15 —- J  
siebie" —  magazyn mniejsi 
narodowych. 16.45 —  „Kto 1 
boi szkoły?". 17.25 —  , 
biec" —  magazyn historycol
18.15 —  Teleezpress. 18.35 - 
kamerą wśród zwierząt", l&j
—  „Okno" —- magazyn 
wizualnych. 19.25 —  „Detd 
w  sutannie" —  serial prod. f
20.15 —  Dobranoc. 20.30 J 
Wiadomości. 21.00 —
ZO O ". 21.20 —  „Serce i |  
da* —  film kostiumowy 
franc. 23.00 —  „Godzina Bp 
rości". 24.00 —  Wiadomości 1 
czorne. 1.00 —  Film fab,

NIEDZIELA, 29 GRUDNIA |

8.55 —  Program dnia. 9.00 
„Tydzień". 10.00 Dla da 
„Choinka, choinka". U JO
„świat odkrywamy" 0 )  —  
przyrod. prod. USA. 12J0 
„Notowania". 12.45 —  Kj 
życzeń. 13.15 —  „ORP Wfltf] 
program dok. 13.40 —  Teatr 
dzieci: Jan Wilkowski — 
Zwyrtale muzykancie". 1435 
Magazyn „M orze". 14.55 
„Portrety —  ostatni zag<
(2) —  portret Stanisława 
Mackiewicza. 15.45 —  ..PidS*1, 
i wanilia". 16.25 —  Tel 
16.45 —  „Kłopotliwy wnui 

-  —  komedia obyczajowa 
USA. 18.15 —  Teleezpress.fi
—  „W  Patagonii i  Ziemi 
stej" (6). 19.10 —  „Syndj 
córki** (13 ost) —  serial 
USA. 20.00 rr» W leczą 
20.30 —  Wiadomości. 21.10 
„Ryzykant" (9) —  serial 
ang. 22.05 —  Sportowa nil 
la. 22.25 —  Kabaret 01gi_ 
skiej. 23.25 —  „7 dni —  Sj
—  przegląd wydarzeń 
0.10 —  Wiadomości

UCZESTNICY AUKCJI

«  
lejm 

Ę P J  
SW r

jednorazowych wypłat państwowych (czeków IrnffH  
stycyjnychj, która się odbyła 16 grudnia 1991 r. w Wl | 
lefisklm Urzędzie Prywatyzacji zapraszani są do zapff^k 
znania się z wynikami aukcji. Osoby, które nie sprH-Lwjf 
dały jednorazowych wypłat do 2 stycznia 1992 r. m oglK Bl 
podać nową cenę sprzedały. «d St

Uczestnikom aukcji, którzy nie sprzedali czeków B '© c 
westycyjnych i nie przybyli do urzędu prywatyzacfiB*!0 
jednorazowe wypłaty zostaną zwrócone na Ich k o ^ B r 1 
inwestycyjne. Ape]

Adres: Wilno, al- Gedlmino 36, gab. 117, teł. 61-44-^K es  
     .

K U R I E R
Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Rady. Najwyższej 1 Rządu Re­
publiki Litewskiej. Ukazuje się 
od 1 Upca 1953 r.

Nasz adres: 2019, Wilno, 
aL Lalswes §0.
Indeks 67218 

Cena 40 kop.
Zam. 1118 

Nr rejestracji —  322. 
Drukarnia 
przedsiębiorstwa 
„Spauda**

T E L E F O N Y :  Redaktor —  42-79-01, zastępcy redaktora —  
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny —  42-79-49, sekre­
tariat —  42-79-50.

Działy: państwa 1 samorządu terenowego —  42-78-63, ekono­
miczny —  42-78-54, etyki, rodziny 1 prawa —  42-79-64, szkolni­
ctwa 1 młodzieży —  42-79-73, 42-69-86, żyda  politycznego —■ 
42-78-81, żyda wsi —  42-79-68, 42-78-90, stołeczny oraz alctual- 
nośd —  42-79-77, handlu, usług 1 komunikacji —  42-79-56, lite­
ratury 1 sztuki ,—  42-79-88, felietonów- 1 sportu —  42-90-63, lis­
tów —  42-69-65, komercyjny oraz organizacyjny —- 42-72-70.

Redaktor Zbigniew BALCEWlCf]

Usługi XERO oraz biuro ogłofl^j 
reklamy —  uL Su bocz 1 (od | 
lca) czynne od 9.00 do 17.00 w 
pracy. TeL: 62-66-04.

PILNE ogłoszenia są przyjm ować 
redakcji, aL Lalswes 60, 12 piętro, /■ 
kój nr 1212, teL 42-69-63.


